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S T A N IS Ł A W  RAB
(b. kierownik firmy K. Zajączkowski).
v Krakowie, ni. Sławkowska 4

(vls a vle Hotelu Saskiego.)

Koniec Nałhana.
Syn nieślubny żydówki angieisKie] i wło­

skiego rewolucjonisty, należał Nathan, sin- 
dacco Rzymu, do tej kategoryi lud aośoi, k tó ­
rą  Grecy określili mianem „metojkoj*, a któ 
ra  jeet plagą każdego zorganizowanego spo 
łeczeństwa. Meto]Kowle byli to, Jak wiado­
mo, albo cudzoziemcy, albo mleszsńcy, osie­
dleni w miastach greckich, przed których 
niebezpleuzneml pożądliwościami bronili się 
Grecy uellnie za pomocą wyjątkowych u 
staw.

Dziś miejsce ich zajęli żydzi, którzy wszą 
dzie, dokąd dotarli, rozsadzają i dezorganl 
sują chrześcijańskie społeczeństwo, zdoby­
wając sobie wpływy i znaczenie zarówno 
przez swój solidarny kapitalizm, jak  i przez 
związki ze stronnictwami rewolucyjnem'. Tą 
drogą doszedł także Nathan do godncśfi 1 
zaszczytów; Jest on bowiem i kapitalistą 1 
Jednym z filarów i przywódców włoskiego 
wolnomularstwa, był nawet mistrzam „wiel­
kiej loży* rzymskiej i to właśnie stanowi­
sko doprowadziło go sż do kraesła kuruine- 
go Wiecznego Miasta! Jako burmistrz Rzy­
mu, mógł Nathan dać upust całej swe] nie- 
nawlścl do Kościoła katolickiego i Papieża, 
a całe jego urzędowanie było pasmem ma­
nifestacji i kroków, wymierzonych przeciw­
ko Sbulioy Apostolskiej 1 kabwlicyzmbwi. — 
Ju t, obejmując urząd syndyka, wygłosił mo­
wą, w któroj uderzył a prawdziwie wscho­
dnią gwałtownością na OJoa św. 1 na do 
gmat nieomylności. W piśmie, wystoBowa- 
nem do kardynała Respighi, odparł Papież z 
oburzeniem tą niecną napaść: „Nieć - io 
temu wybrany, — publiczny urządnik, przy 
wykonywaniu swego urzędu nletylko przy­
pomniał z radością drień, w którym uświąco- 
ne prawa papieskiego zwierzchnictwa zosta­
ły podeptane, ale podniósł gtoB, aby zelżyć i 
wyszydzić nanki katolickiego Kościoła, za­
stępcą Chrystusa na ziemi i Barn katolicki 
Kościół I Mówiąc w imieniu Rzymu, który 
na podstawie uroczystych przyrzeczeń, po­
winien być spokojną siedzibą Papieża, ude­
rzył bezpośrednio na naszą władzą ducho­
wną i odważył ssą podać w pogardę akty
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naszego apostolskiego urzędu i zaprzeczać 
misyi, przekazaoej nam przez Chrystusa 
Pana za pośrednictwem Apostoła Piotra 1 
Jego zastępców, — a w ten sposób wystą­
pił przeciwko boskie] istocie Kośoioła, prze­
ciwko prawdom jego dogmatów i powadze 
jego Boborówi"

Ten pełen godności protest znalazł sze­
roki oddźwięk w całym katolickim świeoie 
i w wielu miastach katolickich odbyły się 
poważne demonstracye przeciwko Nathanowi.

Ale Nathan, poparty nletylko przez ży­
dów i masonów, ale także przez liberałów 
włoskich, a do pewnego stopnia przez rząd, 
lekceważył te protesty i próbował nowe cic- 
sy Kościołowi wymierzyć.

Jego dziełem Jest, między lnneml, wy­
parcie nauki religii ze Bzkół rzymskich, a 
Jego mowa, wypowiedziana przy „Porta Pia“, 
w której sławił uwolnienie Rzymu od „za­
bobonów", wywołała w swoim czasie ogólae 
oburzenie.

A i to przypomnieć trzeba, że ten rewo- 
lucyoniBta, radykał, mason, wróg Kościoła i 
wiary objawionej oKazał się podesas podró 
ly  Mikołaja II. do Włoch klasycznym żydem. 
Nietyiko bowiem na zasadzie paktu z rewo- 
lucyonlstami zagwarantował carowi osobiste 
bezpieczeństwo, ale nie wahał się ani na 
chwilą pojechać do Monzy, by tam carowi 
WszechroByi i „prześladowcy żydów" złożyć 
hołd najpokorniejszy II Tak bowiem posta­
nowiła rada kahalna w nadziel, że ta  czoło 
bitność usposobi cara przychylnie] wobec ży 
dów rosyjskich.

SoeyallścJ, tskże polscy, którzy sławili 
NathanB, Jako szermierza wolności, byli tak 
zaskoczeni caroBławIeniem Nathaua, że nie 
zdobyli się nawet na głośny protest lub po­
tępienie !

Inne „zasługi" Natbana są równie świe­
tne, Oodłużył Rzym do ostateczności, osspe- 
°“  £° budowlami w stylu neo-żydowsko- 
niemieckim, poniszczył stare sabytkl, aż w 
końcu sam politycznie zbankrutował i został 
zmuszony do wycofania się s  żyda publicz­
nego.

Ostatnie Jednak wybójfy zaćmiły na za-noflu iS nloliuuau ZT»«jiauun i jjłv/UAu^us^p|vBv
stanowisko tak, żs „namiestnik piekła", Jak 
ofieyalnietytułują mistrza „Wielkiego Wacho 
du“, zniknie niebawem z powierzchni polity­
cznej.

Wynik wyborów jezt rezultatem mądrej 
i konsekwentnej polityki katolickiej.

Gdy, Btosuląo się do papieakiego „Non 
expedlt“, katolicy usunęli się we Włoszech 
od biernego i czynnego udziału w życiu par- 
lamentarnem, żywioły bezwyznaniowe i prze­
wrotne osiągnęły łatwą, łudzącą posorami 
trwałej siły, przewagą. Wówczas, nie cofa­
jąc zakasu, btolica św. naprzód zaczęła to ­
lerować stawiania pojedynczych kandydatur 
poselskich z obozu katolickiego a następnie 
pozwoliła wyborcom -katolikom brać czynny 
Udaiał w wyborach w okręgach, wskazanych 
przez episkopat. Tą drogą Mcaęli katolley w

pojedynczych okręgach skutecznie przeciw­
działać wyborom oOoyallstów i wolnomyśli­
cieli, przeprowadzając natomiast posłów, —
sprzyjających programowi polityki pojedna­
wczej wzglądem Kościoła, twórczej, nie de­
strukcyjnej. Wprowadzenie reformy wybor­
czej spowodowało zawieszenie zastosowania 
„Nca expedit“ w więkB*ej części okręgów.

Już w zeszłym roku przewodniczący ka­
tolickiego związku wyborczego objechai kraj 
cały i udzielał odpowiednich instrukcji prze­
wodniczącym ayecezyalnych sekcyj wybor­
czych. Została rozpisana ankieta co do s ta ­
nu rzeczy ze stanowiska katolickiego we 
wszystkich okręgach. Przyczyniła się ona 
znacznie do wyjaśnienia, których kandyda­
tów należy popierać (bo wierny swojemu 
zadaniu Związek własnych kandydatów na 
posłów nie staw ek W zamian za obietnicą 
podtrzymywania Pr*ez wyborców-katollków 
kandydaci ci składali następująca zobowią­
zania :

„Bronić będę ustaw, k tóre stoją na s tra ­
ży sumienia i swobody stowarzyszeń, a co 
zatem idzie, opi®taó się będą wszystkim pra­
wom, wymierzonym przeciwko zgromadze­
niom zakonnym 1 mącącym pokój religijny 
wśród narodu.

Przy układaniu praw szkolnych zajmę 
stanowisko ® życzliwe dla szkolnictwa 
rządowego, Jak I dla prywatnego, które rów­
nież stanowi ważny czynnik kultury naro­
dowej.

Zabiegać *uę o praw ne zabeipiecsenie 
swobody udzielania nauki religii dzleolom 
katolickiem w sskołach rządowych.

Opierać się będą wszelkim wysiłkom, 
zmierzającym do osłabienia węzłów rodzin 
nych, a więc przedewszystkiem  rozwodom.

Staną na gruncie równości wobec praws 
stowarzyszeń ekonomicznych i społecznych, 
niezależnie od Ich ideowego punktu wyjścia 
(obecne organUacye filialne katołiskiego 
Związku ekonomicznego nie mają przedsta­
wiciela w Radzie wyższej pracy, oraz w In- 
stytucyach pokrewnych).

Domagać Blę będą stopniowego reformo­
wania prawodawstwa I sądownictwa w du-

n t e s f i  J j U M B
narodu, oraz Jego wpływu na rozwój eywi- 
lizecyi wszechświatowej*.

J a k  widzimy, żądania katolików  są u 
m iarkow ane i mają na oeln dobro i rozwój 
całego społeczeństwa.

Na podBtawie paktu zawartego w myśl 
powyższej deklaraoyi z żywiołami umiarko­
wanymi powiodło aią katolikom prawie 
wszędzie obalić kandydatów antykatoli­
ckich. Zwłaszcza w Rzymie upadla cała iiBta 
wolnomularska, patronowana przez syndyka 
i popierana przez żydów. Wobec tego Na­
than zrozumiał, że dni Jego aą policzone i 
że niebawem bądzis musiał zrezygnować z 
krzeała burmistrza. Uprzedzając moment, 
kiedy zostanie wypędzony z Kapitolu, podał 
Blę Nathan do dymisyi.

N aok oło  rok ow ań .
Opinia Menkesa.

Ofieyalny daiennikars bloku p. Menkes- 
Merwin Jest równocześnie korespondentem 
polakożerczej „N. Fr. Pressy* i stale na ła­
mach tego pisma inforuiuje wiedeńskich ży­
dów o „zasadniczych przyczynach* przesila 
nia galicyjskiego. Warto zacytować z osta­
tniej jsgo korespoodeacyi jeden choćby ustęp, 
Dy dać pojęeie o tych cynicznych oszczer­
stwach i insynuacyach, Jakiem! biok walczy 
ze swymi przeciwnikami.

Blokowy żyd p iszs:
„Od r. 1907 sprężynami działania wscho­

dnio - galicyjskich konserwatystów są myśli
0 rewanżu oraz pragnienie zemsty i powrotu 
w utracony ra] polityczne] mocy. Wszystkie 
przeszkody, wszystkie kląski, które w osta­
tnich latach dotknęły polską politykę, z te­
go wynikają źródła. Silą motorową klery* 
kalno-podolBklego antyblokn jąst zamlaj,przy­
wrócenia stanu, jaki istniał przed wprowa­
dzeniem powszechnego głosowania, kiedy 
szlachta feudsłna grzała się w sferze władzy
1 dzierżyła naczelną komendę w polityce pol­
skiej*.

Dotarłszy w ten sposób do „rdzenia ga­
licyjskiego problemu*, radzi p. Merwin zu­
pełnie „ubić* Podolaków, ponieważ ci „pod 
pierwszym lepszym pozorem, z powodu Ja- 
kiejbądź drobnostki tarasują za pomocą pa­
pierowej rezolucyi drogą do sfinalizowania 
ugody*...

Oała dusza bloku odbija Blę w tych rozu­
mowaniach i wnioekacb. Blok nletylko nie 
odozuwa niebezpieczeństwa narodowego, Ja­
kiem grożą niektóre postanowienia bloko­
wej reformy wyborczej, ale nie może nawet 
zrozumieć podobnych obaw u kogo innego. 
Owa literatura t. zw. antybloku, tysiączne 
uchwały wieców, re»oluoye klubów — nie 
lBtnleJą dla blokowych polityków 1 dzienni­
karzy. Zwalczanie kuryi narodowel Jest dla 
nich „lapalfą*, obawa przed odebraniem chrze­
ścijańskiemu mieszczaństwu reprezentacyl 
poselskie] jest „pierwszym lepszym pozorem 
do utrącenia reformy*, 
by w obecnym' momencie, gdy ustala ‘Kę io&j 
kraju na długą przyszłość, nie dopuścić wprost 
do dyskusyl nad najważniejszemi zagadnie­
niami z reformą wyborczą połączonemu Cho­
dzi tu  o stłumienie sumienia i instynktu na­
rodowego o .sacriflcio deli, intelietto* na 
rzecz wiary w nieomylność pp. StapiÓBkich 
l Lsów..

A więc „calumnier hardiment*!
Zdrada lodowców?

W kry ty oauy ui momencie, gdy wielkie 
stronnictwa niemieckie pragną Jutro złamać 
siłą obstrukcyę ruską w parlamencie, otrzy­
mują Ukraińcy od p. Stępińskiego pomoc 
przeciw... Polakom i przeciw parlamentowi. 
P. Stapińskl ogłasza w plamach wiedeńskich 
zapowiedź w y s t ą p i e n i a  l u d o w c ó w  z

Chcąc nabyć łanio
wszelkie przybory do krawiectwa jako to : 
kloty, satyny, szarże glorye, płótna szare, 
wioaiankl, guziki, taśmy, nici, jedwabie, pro­
szą się zwrócić do nowo otwartego magazynu

pod firmą:

Ostaszew ski i Mayer
v Krakowie, Rynek L 5.

K o ł a  p o l s k i e g o  i s o l i d a r y z u j  e s i ą  z 
o b s t r u k c j ą  r u s k ą .  Za tego rodzaju zdra­
dą powinno Koło polskie natychmiast w e­
z w a ć  p. S t a p i ń s k l e g o  do  w y t ł u m a ­
c z e n i a  s i ą  i ewentualnie wykluczyć gu ze 
swojsgo grona! Wszak ebstrukeya ruska, 
którą p. Stąp ński popiera, Jest terorem wy­
wieranym na rząd 1 Polaków, celem wymu­
szenia reformy wyborczej, dla Polaków szko­
dliwej. I właśaie dzisiaj toczą się w Wie­
dnia układy o wywalczenie dla nas Jak naj­
większych korzyści w projekcie reformy. — 
Przez ałamanle obstrukcji ruskiej, planowa- 
n?i niemieckich, R u s l n i  s t r a ­
c i l i b y  g ł ó w n y  ś r o d e k  t e r o m ,  głó­
wny bwóJ oręż polityczny. Koło polskie win­
no przeto z całjm  naciskiem poprzeć te u- 
ziłowania niemieckie. Solidaryzowanie sią w 
takie] chwili z wrogiem narodowym, popie­
ranie Jego zamachów na polskość kraju, Jest 
zbrodnią, za k tó rą społeczeństwo polskie po­
ciągnie do odpowiedzialności nie tylko lu ­
dowców, ale i te  stronnictwa, które zdradę 
p. Stapińsklego tolerują.

Nikczemna napaść.
Na punkcie zachowania sią ogółu prasy 

rosyjskie] względem nas, Polaków, nie po­
siadamy chyba złudzeń, bo albo nie zajir .3 
sią ona wcale sprawami polskiemi, albo t  
przedstawia Je w sposób ni«p.-awd«ł<-~ • ■■
4dłiB*aiTiio£bf-7»JweaaIenl Jesteśmy ^ 
mić w sobie oburzenie, czytając nikczeniae 
napaści niektórych organów prasy rosyjskiej 
a mianowicie takich, które głoszą o sobie, i3 
są postąpowemi i wolnomyślnemi.

Jak  wygląda ta wolnomyśiuość w praktyce, 
przekonać się łatwo z korespondencji s W 11- 
n a , Jaką pomieszcza petersburska „Rlecz* 
w swym numerze z dnia 11 b. m.

Korespondeno/s ta, nosząca ty tu ł: „Pol­
ski klerykalizm*, zaczyna się w te  słow a:

„Jeśli chcecie spojrzeć na maleńki, lecz 
barwny kącik tego przygniatającego swymi 
rozmiarami gmachu, który nosi miano kle­
rykalizmu; Jeśli was interesuje uchylenie 
r ą b k a  zzażony, okrywające] laboratoryum psy­
chologiczne, gdzie wyrabia się tępy fanatyzm 
i ślepe poddanie tradycyjnemu autoretytow i;

JULIAN Z ACH AR JE WICZ.

RYSZARD WAGNER.
(Ciąg dalszy).

W Paryżu, w mieńcie „blasku i brudu* — 
Jak sam pleał — witano Wagnera w dyrek­
cji opery owacyjnie 1 obsypano komplemen­
tami, ale do wystawienia „RienMego* mu 
nie pomogli. Poznał tam Heinego 1 Hektora 
Berlioza, ale po krótkich chwilach radosnych 
nastąpiły miesiące walk, upokorzeń i nędzy, 
najgorszy okres w całem życiu Wagnera. 
Zarabiał komponowaniem liobych pieśni i 
polek do tańca, ażeby utrzymać siebie i żo­
nę, „częBto Izy zraszały twarz genialnego 
kompozytora*; stan ówczesny opisany Jest 
W niektórych listach, ale najlepiej w noweli 
„Koniec w Paryżu*, w której przedstawia 
siebie Jako artystą, „który miał świat dzie­
łami sweml uradować, gdyby wcześnie) nie 
był musiał z głodu umrzeć*. O wystawieniu 
opery „Rieazi* w Paryżu nie było mowy, 
ale z Drezna otrzymał wreszcie w 1841 r. 
po długiem oczekiwaniu wiadomość, że o- 
pera będzie przyjęta i wystawiona, zaraz po­
tem zaś po przeczytaniu noweli Hainego „Aus 
den Mimoiren des Herm von Sehnabelewo- 
psky* stworzył pomysł dramatu „Holendra 
tułacza*, za co otrzymał natychmiast 500 
franków’, które go uratowały na razie i na­
pisał bezzwłocznie do niego muzykę. Po raz 
pierwszy okazał się Wagner w swoim „Ho­
lendrze* ciemś istotnie nowem i wielkiem, 
zwłaszcza w balladzie „Senty* z drugiego a 
ktu.

Z Paryża wrócił do Drezna i w ulem od

jesieni r. 1842 przez 7 łat pozostał. Wysta­
wienie „Rlenziego* było zupełnym tryum ­
fem Wagnera, natomiast „Holender przy­
niósł rozczarowanie: był zanadto ciamś no­
wem. Objął posadę kapelmistrza, a w trzy la­
ta  późnie] wykończył „Tannhilusera* (1845). 
Pierwsze arcydzieło Wagnera wywołało za­
chwyt, a zarazem nienawiść i walką JaknaJ- 
bardzie] zajadłą przeciwko jego sztuce. Mó­
wiono mu takie, że Jest genialny, ale że 
tworzy jak  waryat. W 10 lat późnie] w 1*55 
wystawiono „Tannb&uaera* w Berlinie, a w 
1861 w Paryżu; oba przedstawienia wywo­
d y  niesłychane skandale wśród publiczno- 

”  *skl BpoBób genialna Jego sztuka 
wśród walk bezprzykładnych musiała toro 
wać Sobie drogą. „Lohengrin* nastąpił w 
dwa lata później, w 1847. Autor dłużej się 
zatrzymuje przy słynnej aeenle mlłoBnej w 
duecie Azy i Lohengrlna. „Trudno powie­
dzieć, że w scenach takich wzhlóBł ą Wa 
gner najwyżej w swojej twórczości kompo­
zytorskie], ale to pewna, że scen miłcsnych, 
takich Jak w „L'hengrinlew, lub w I. akcie 
„Walkiryi*, lub II. „Trystana i Izoldy*, lub 
w podobnym nastroju utrzymanych epizo­
dów w „Śpiewakach norymberskich* żadeu 
z najpotężniejszych kompozytorów nie u- 
tw orzjł, żaden nie zdobył sią na tę  różno­
rodność w muzyce o miłosnym podkładzie, 
żaden nie malował uczuć tak Blinie lub tak 
subtelnie. Najdelikatniejsze drgnienia serc, 
te  słowami nleokreślne stany duszy kocha­
jącej, nigdy, w żadnej Bztuce nie zoBtały tak 
wiernie, tak  silnie, tak cudownie oddane, Jak 
w dziełach miiosnyeh Wagnera*, (s. 63).

„Lohengrin* stoi na samej granicy dwóch 
równych liczebnie epok w życiu Wagnera, 
a zwrotnej w odniesieniu do Jego psglądu 
na świat. Sam mówił o sobie, że Jest mo­

rzem sprzeczneści. SjBtemu filozoficznego ża­
dnego nie miał, a w czasie, o którym mowa, 
przeszedł wszystkie Btopnle uczuć i poglą­
dów od pessymlzmu do optymizmu zupełne­
go. Był tefstą i wierzył w Boga, ale pod Bit­
nym wpływem Ludwika Feuerbacha zmie­
nił sią w ateistą I przestał wierzyć w życie 
pośmiertne.

Natomiast mówiąc o szczęściu i prawach 
jednostki do niego, mówił świetnie: „Kto 
nie umie się radować, tego zabijcie; nie go­
dnym Jest życia, dla którego radość nie sta­
nowi ponęty*. To odnosił głównie do sto­
sunku miłosnego kobiety % mężczyzną i na­
zywał zbrodnią przeciwko naturze I bluź- 
nierstwem małżeństwo, które dla innych ce­
lów było zawarte, nie z tś  ze względu na 
obustronną miłość. W tym czasie powstał 
fragment „Jezus von Nazaret*, w którym 
zarysowały się Ju* rewolucyjne zapędy Wa­
gnera i w*fąt ttż  oeobfście udział w rewolu­
cji majowej 1849 roku w Dreźnie, wyrto- 
slWBzy przedtem mową republikańsk i w
której żądał abdykacyi panującego króla i zu­
pełne] konstytucyl. Pomagał wznosić bary­
kady i rozdawał proklamacje a przestrogą, 
aife^y nasi nie łączyli się z wojskiem pru- 
skiem, które wtargnęło do Drezna w celu 
obrony dynasty!. Wskutek tego udziału w 
rewolucji Wagner musiał uciekać ■ Drezna, 
za nim zaś rozesłano listy guńcze.

Z Drezna pojechał do Weimaru, gdzie 
spotkał się z Franciszkiem Lisatem, wielbi­
cielem swego talentu i zawiązał z nim przy­
jaźń. W czasie tsj tułaczki ale miał Wagner 
Btałych dochodów, pobierał skromne tylko 
honorarya od nakładców. Ale zato pomoc od 
prsyjaciół stanowiła dochody, które mogły 
wystarczyć „pięciu Beetbovenom i dwudzie­
stu  Mozartom...*

Wagner wydawał nadzwyczajnie wiele 
i musiał żyć w abytku, bo tego potrzebował 
do swojej twórcsoŚcL Autor słusznie wyraźnie 
zaznacza, ie  chociaż nie trzeba płakać nad 
każdem słowem not w listach Wagnera, p o ­
c h o d z ą c y c h  z t e g o  o k r e s u ,  Jak robią 
krytycy niemieccy, bo oni mogliby żyć a pro­
centów od wydawanych sum przez Wagnera, 
to z drugie) strony dodaje, że tylko ludzie 
małostkowi zupełnie mogą odmawiać praw 
takich, Jak kom fort iluxus, geniuszowi, przy­
znając je, równocześnie każdemu filistrowi, 
bankierowi, cay też jakiemuć arystokracie.

W Weimarze pozoBtał Wagner tylko kli­
ka dni, uciekając stam tąd przed listami goń­
czymi, zjechał do Zurychu, ale i tam długo 
sią nie zatrzymał i udał się do Paryża. Chciał 
„Tannb&uaera* wystawić, LIsat napisał w ga 
zetach o nim entuzjastyczny artykuł, ale 
walka z panującym Meyerbeerem w Paryżu 
była aa ciężka, wrócił więc de Zurychu. Tam 
aabrał sią do nowej twórczości, zaczął pisać
cały szereg rozpraw estetyczno-muzyczny oh,
z których najważniejszą jest „Oper und Dra- 
m*“, k tó rą  u nas nadzwyczaj zachwycał Blę 
Stanisław Moniuszko, chociaż wielbicielem ta­
lentu Wagnera nie był. W rozprawie „Das 
Jud en tum in der Musik* wystąpił W agaer 
gwałtownie przeciwko Meyerbaerowi 1 do 
tego tem atu wróoił po łatach porsz drugi, 
wyjBŚnlaJąc niektóre punkty. Po ukończeniu 
rozpraw teoretycznych zabrał się znowu do 
tworzenia i wydal na świat dzieło, o którem 
sam powiedział, że będzie nsjwiękezem jakie 
kiedykolwiek napisano 1 w ozem się nie po 
mylił-

.Pierścień Nibelungów* (1851—57 
1869 — 74), „Złoto Renu” i „Walkirya* były 
już w całości gotowe nawet i połowa dru 
giesro aktu „Zygfryda*, kiedy przed Jego wy­

kończeniem 1 ostatnią częścią „Tetralogli*, 
„Zmierzchem bogów* Wagaer pracę nad bwo- 
jem dziełem najwlęksiem przerwał ua l&t 10 
i w ciągu ich stworzył „Trystana Iioldą* 1 
„Die Meistershiger von Nftrnberg*. „Pier­
ścień Nibelungów* pomimo tak  wielkie] przer­
wy, zbudowany Jest nadzwyczajnie Jednoli­
cie ; w Jedną całość spajają go słynne wagne­
rowskie motywy przewodnie, roztaczające 
swoje cudowne kolory we wszystkich czę­
ściach Tetralogli*.

Punktem kulminacyjnym, najwyższą pię­
knością w calem dziele, to koniec „Walkiryi*, 
dawny „Czar ognia*.

„Kiedy OBtatnl pocałunek składa Wutan 
na czole Brunnchildy, kiedy sen poczyna Ją 
ogarniać, wypływają z orkiestry motywy, 
pełne bezbrzeżnego żalu, słodyczy, rozma­
rzenia i spokoju. Chromatyka akordów snu 
spływa tak  dziwnie, nieuchwytnie, Jak seu 
sam ; nareszcie „Czar ognia* rozlewa takie 
bogactwo blasku instrumentalnego, że zdaje 
się, Jakby figuracya skrzypiec i  wszystkich 
lanych instrumsntdw była przetopieniem o- 
gnla w dźwięk. Morze tonów rozlewa Bię, 
jak morze ogolą; blask ten nigdy nie zble­
dnie, ehooiażby Bię środki malarstwa muzy­
cznego tak  jezzeze spotęgowały, lak od cza­
sów Gluska do Wagnera*, (s. 124).

W tym długim okresie czasu, trwąją- 
cym przeszło 20 lat, w którym powstał 
„Pierścień Nibelungów*, Wagner zkłenny za- 
wszb do pessymlsmu i rozpaczy, z powoda 
trosk pieniężnych i niepowodzeń, płynących 
z tego powoda, który bardzo mu utrudaiał 
twórczą pracę, Bkoro pieniędzy, dających 
spokój i wygodą bardzo potrzebował, a na­
wet najofiarniejsi przyjaciele wymagań jego 
nie mogli zaspokoić, w tym okresie czasu 
W egner w listach ciągle wspomina o samo-

Nowości jesienne dlaPań
w przebraniach do sukien; Koronki, wstążki, 
aksamity, tiule oraz przybory do szycia

palaaa firaai

Kraków, Rynek Linia A-B.
BLUZY, halki, pończochy. Pióra i boa strasie. 
:: Żaboty, kołnierze, rysze, rękawiczki ::
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ieśll dążycie do zbadania tajemnicy religijnej 
hypnosy, graniczącej a psychozą — przejdźcie 
■lę wieczorem ku wileńskiej Ostre] bramie 
w wigilię jakiegoś święta.

„Jestto katolicki Kreml rosyjskie] (sic I) 
Litwy! Miejsce święte, gdzie według pyszal- 
kowatego wyrażenia prostego ludu „nawet 
generałowie czapki zdejmują"...*

Dale] następuje opis tłumów modlących 
się przed Ostrąbramą, poczem autor kores- 
pondencyi, oczywiście Jakiś żydek litewski, 
pisze w ten sposób:

„Hindusi XX-go wieku I Miękki wosk w rę­
kach przewielebnych. Z pomięasy ludzi sfana- 
tyzowanych i ogłupionych tworzy czarna par- 
tya kleru swe bojowe organizacje. One to 
właśnie s ie rrą  zarazę azuwluiutycbną, w p r o ­
w a d z a j ą  w c z y n  b o j k o t  ż y d ó w .  (Tu 
wychodzi szydło z worka! Prsyp. Red) m o­
ralnie męczą „kozłowitów* (maryaWltów*), 
urządzają „Katzen-Musik* na litewskich na­
bożeństwach i w żelaznych rękawicach prze­
prowadzają do Dumy ukochanego przwz nich 
X, Maciejewicsa...*

W dalszym ciągu ów litwak-korespondent, 
dając folgę swe] nienawiści do katolicyzmu 
i Jego filarów, księży, pisze:

„Na wzór swych kolegów na Zachodzie 
Europy także i miejscowi księża mieszają się 
do polityki I dążą do wykorzystania dla swych 
celów walki klasowe] i narodowościowej, 
chwytając się przytem najpospolitszej dema 
gogli... Równolegle z tę pracą destrukcyjną 
kierykall z dość snacznem powodzeniem two­
rzą swe własne organizacje, Jak np. Towa­
rzystwo pod wezwaniem Sw. Franciszka Sa- 
lezego „Wstrzemięźliwość i praca*. Jedną zaś 
z najważniejszych instytucyj katolickich Jest 
Stowarzyszenie żeńskiej Błużby katolickiej 
im. św. Zyty. Tam wśród otamanionych i nie­
kulturalnych niewolnic pracy, klerykalizm pa­
nuje bez ograniczenia. Należące do tego Sto­
warzyszenia kobiety okazują się najsagorzal- 
szemi wykonawczyniami „przykazań* bojko­
towych. I chociaż często Błużą u niekatoli­
ków, tern niemniej jednak trzymają się ściśle 
przy zakupach zasady „swój do swego* (w o- 
ryglnale wydrukowano to hasło po polsku, 
Przyp. Red.).

Na zakończenie swe] denuncyatorsktej ko­
respondencji żydek wileński podnosi z wiel- 
kiem ubolewaniem, że „rosyjska reakcya wy 
ssywa czarne sutanny księży katolickich, zło 
tymi galonami ideowego męczeństwa, zamle 
niając w oczach Polaków kweatye dogma­
tyczne w sprawę narodowościową*.

W ten spoBób — Jego zdaniem — tworzą 
atę 1 wzmacniają podstawy psychologiczne 
1 polityczne tego potężnego narodowośclowo- 
klerykalnego bloku, którego działalność daje 
się tak  silnie odczuwać w calem życiu spo- 
tecznem kresów rosyjskich.

Po przeczytaniu powyższej koresponden­
c ji nasuwa się mimowoli pytanie, dlaczego 
„Riecz*, tak, Jak zresztą pisma całego świata, 
redagowane przez żydów, nie może się zdo­
być na tolerancję dla chrześcijan a szczegól­
nie] dla katolików ?«. Jeżeli gdziekolwiek 
I ktokolwiek ośmieli się wygłosić najskrom 
niejsze nawet słowo krytyki pod adresem ży 
dostw*, podnoszą one niesłychany „gewałt . 
Natomiast Jednak * wielką lubością drwią 

D,1k1J bątallkóiTi-A/nę h i  okulóaiBto 
jestto „semickie* poczucie sprawiedliwości, 
z którego raz przecie katolicy całej Polski 
muszą wyciągnąć odpowiednie konsekwencje.

urządzenie nowych eparcbl] prawosła­
wnych rządowych z zasiłkiem państwowym 

podwyższenie wogóle dotacji cerkiewnych; 
uwzględnianie praw representacyi rum uń­
skiej przy tworzeniu nowych okręgów wy­
borczych mianowanie urzędników narodo­
wości rumuńskiej w atoaunku odpowiadają­
cym liczbie rumuńskiej ludności, swoboda 
działania dia rumuńskich instytucyj finanso­
wych I oświatowych.

Uzupełniam nadto wczorajszy swój list 
wiadomością, że król Karol prsyjął Dra Te­
odora Mihalego z żoną. Opluła, że z Wiednia 
będzie wywierany nacisk na Madziarów, po­
twierdza się.

B. Gabryelska, Pałac Spiski, Kraków.
Wynajmuje i sprzedaje pierwszorzędnych fa­
bryk fortepiany, pianina, harmonie i phonole 
za gotówkę lub na apłaty nawet dwudziesto 

mieslęcsne bes sallcskl.

KALENDARZYK ASTRONOMICZNY. Wiehód 
itofies rozpocznie się jutru o godilnle 6 minut 64; 
zachód pnjpada o godzinie 3 u i u t  55; długość dnia 
godzin 9 minut 01

KALENDARZYK KOŚCIELNY. Julio we piątsk 
Maraina p., pojutrze w zobotę Jókafata.

Rumunia a fliutrya.
(Oryginalna korespondencja „Olom Narodu*).

Bukareszt, 11 listopada.
(iks) Otrzymuję właśnie wykaz postula­

tów rumuńskich wobec raądu węgierskiego: 
pnedewazystklem rewisya ustawy szkol­

nej Apponyiego (mocą której wszelka szko­
ła, korzystająca choćby w najmniejszej mie­
rze z subwencji a funduszów publicznych, 
musi mieć język wykładowy madziarski) — 
następnie:

Nowy kurt wśród młodzieży akademickiej. 
Przed trzema jeszcze laty ns wiecach aka­
demickich decydującą rolę odgrywali żydzi, 
ściśle zblokowani s tak  z w. postępową poi 
ską młodzieżą. Kto brał udział w tych wie­
cach, ten miał Bposobność częściej widzieć 
na katedrze prssydyalne] Semltę (Goldfiu- 
gera, Roaego lub innego Jakiegoś Brossa) 
niż P o laka; pesymistom zdawało się nawet, 
że najbliższa ewolucja polskiej młodzieży 
pójdzie Już bezpośrednio do judeizacyl.

Na sicsęścle stało się inaczej. Bzsprsy 
kładna w alka żydostwa a polskością w Kró­
lestwie, wywołała wśród mlodsieży akade­
mickiej zmianę prsekonań i nastroju, swła- 
asosa, że polska młodzież spotkała się na 
swym własnym terenie z akcyą żydów, skraj­
nie przeciwko niej skierowaną. — Zydsi w 
Królestwie łamią bojkot szkoły rosyjskiej, r 
prses to niweczą wszystkie ofiary 1 solldar 
ne wysiłki młodależy polskiej t pomagają 
rządowi w dziele ruayfikacyi. Nic dziwnego, 
że polaka młodsleż nie chce dopuścić tych 
łamistrajków do polskich wszechnic w Gali­
cy), gdsie się znajduje u  siebie.

Wesorajesy wiec w Uniwersytecie Jagieł 
lońsklm doprow&dsil Już wprost do w y b u ­
c h u  praeciw żydowskim łamistrajkom. Gała 
polaka młodsleż zgodziła się na wybór s ą ­
d u  b o j k o t o w e g o ,  celem karania łami­
strajków  wykluczaniem s Wszechnicy. Ży­
dowscy mówcy, obstając przy swoim przy­
wileju współpracy s rządem rosyjskim, do­
magali się równocześnie udziału w tym są­
dzie. — Polaka młodzież odrzuciła ten cy­
steiny postulat, w t o k u  ikś bunitwe] dya-

1 Vz/?5yrł"
bardzo doraźny samosąd nad sojusznikami 
policyi rosyjskiej. Żydzi usunęli się przed 
niebezpieczeństwem, wychodząc pospiesznie 
z auli, poczem wlec wybrał aąd, złożony a 
pięciu całonków i 4 zastępców.

„Antysemickie* przemówienia, wyklęte 
pried 5 laty, byty w esoraj entnsyastycsnie 
oklaskiwane.

Wiecowi przewodniczył akad. Krzewski, 
a ramienia senatu obecnym był prof. Gie 
chanowski.

Kraków 13 listopada.
Książę biskup Dr Sapieha w towarzystwie 

swego sekretarz* X. Dra N l e m e i y ń s k l e g o  
wyjechał do Wiednia na doroesną koaferencyę 
biskupów.

bójstwie, a znękany 1 rozgoryczony zabiera 
się do czytania A rtura Schopenhauera, kiedy 
mu Jego przylaolel poeta Herwega zwrócił 
uwagę, że zasadnicza myśl „Pierścienia Hl- 
belungów* zbiega się z głównem dziełem 
genialnego fllosofa „DIe Welt ais Wille und 
Voretellung“. Posłał też Schopenhauerowi 
egzemplarz swego „Pierścienia* z serdeczną 
dedykacją. Tymosaaem zakochał się Wagner 
w pięknej pani Matyldzie Wesendonk, której 
mąż wybudował mistrzowi domek pod Zu­
rychem, nazwany Aaylem. Ta miłość do Ma­
tyldy była powodem przerwania pracy nad 
„Nibelungami1* w 1854 roku i jest sarasem 
genezą „Tryatana i Izoldy*, gdzie siebie sa­
mego przedstawił. Jeden a listów Wagnera, 
pisanych do pani Matyldy, przychwyciła Wa­
gnera żona Mlnna i to atalo się powodem niepo­
rozumień z Weaendonkaml i wyjazdu z Asylu 
pod Zurychem (1858).

Matylda rozbudziła w Wagnerze tyle u- 
czuela i tak  swolą osobą wpływała na arty­
stę, że po zerwaniu p lu ł  ze smutkiem do 
niej: „Z tobą mogłem wszystko, bez ciebie 
nic*. Ale tak  mu >ię zdawało tylko na rasie. 
Rozpoczął znowu tułaczkę, był w Paryżu, 
Wiedniu, Blebslcb nad Renem, stamtąd pro­
wadził dale] korespondencyę z Matyldą. Tym­
czasem arcydzieło Jego „Tryiton i Izolda* 

mogło nigdzie się dostać na scenę. — 
W w u sb iu  odbyto w 1863 r. prób 60, ale 
okazało siły były za małe, a dzieło
za wielkie. «»®P^o<U%nia były podobne do 
tych, a Jakiemi Wagner w Pwyftu  w ig61 r. 
się spotkał, kiedy na życzenie t h u n  Napo­
leona III. „TannM usera" wystawiono po ieo  
próbach 1 i kiedy przedstawienie zakończyło 
■ię niesłychanym w hiatoryi sztuki skanda­
lem głównie przeciwko Napoleonowi, ponie­
waż „Jockey - Club* chciał pneciwko niemu i

demonstrować; w drugim rzędzie zaś była 
wymierzona demonstracya przeciwko W a­
gnerowi. „Tryetana* wystawiono dopiero 
n aesn ia  późnie], w Monachium, kiedy w ży­
ciu W agnera aaasły snaozne zmiany.

W Wiedniu, w Pradze, Peteraburgu 1 w 
Moskwie, ursądaił Wagner scerg koncertów 
znakomitych, na których grał wyjątki ze 
swoich dzieł. Te koncerty przyniosły mu 
piękne dochody, ais kiedy wrócił do Wie­
dnia żeby wykończyć swoich „Śpiewaków 
norymberskich*, w skutek przyjęć wspania­
łych 1 życia luksusowego fundusze wyczer­
pały aię i Wagner popadł w wielkie długi, 
tak  że musiał z Wiednia uciekać. Nareszcie 
zaszedł zwrot zasadniczy w- życiu geniusza, 
kiedy w Stuttgarcie sgłoalł aię do niego se­
kretarz młodego 1 pięknego króla bawar­
skiego Ludwika IL Wagner w wydaniu dra­
matu „Pierścienia Nibslungów* apelował na 
końcu przedmowy do narodu niemieckiego, 
któryby mu potrafił pomódz do wykończe­
nia jego dzieł i wyraził życzenie, ażeby ja ­
kiś monarcha nim się zaopiekował 1 Jego 
dziełami. Ludwik II., en tuzjasta Wagnera, 
zwłaazcsa „Lohengrina*, przeczytał to i po­
stanowił spełnić wszelkie życzenia geniusza 
i dać mu wszystko, esego mu do tego po­
trzeba. Tym wielkodusznym czynem Ludwik 
II. istotnie zaskarbił sobie nieśmiertelną sła­
wę i zasługę, on jeden zrobił to, czego dla 
genialnego artysty n ikt Inny nie chciał zro­
bić! Od lata 1864 byt Wagner gościem k ró­
la nad Jesiorem Starnberg. W krótkim  je ­
dnak caasie saczął uczuwać pustkę, czul aię 
osamotniony, towarsyatwo króla wapaniałe-
fL"«5?u ł5 le wystarczało, ani odwiedziny przy­
jaciół, Wagner tę .knil do kobiety.

(Dokończenie nastąpi).

X. biskup Anatol Nowak wyjech-ł do Wa-
dowie, gdzie dokona poświęcenia nowego za­
kłada 00 . Palatynćw.

Z Akademii Umiejętności. Posiedzenie Wy- 
działa historyczno - filosofieinego odbędzie się 
w poniedziałek 17 b, u ., o godzinie & popo­
łudnia.

Porsąaek dzienny: i) Dr Wlad. Konopesyn- 
ski: Genesa i ustanowienia Rady Nieustającej. 
2) Dr Rafał Taubensehlag: System prawa kar­
nego grecko-egipskiego. — Potem odbędsie się 
posiedsenie śeiślejsse.

Komisja s hiatoryi nauk matem.-przyrodni- 
osych odbędzie posiedzenie w sobotę 15 b. no., 

gods. 6 popot.
Porządek dzienny: 1) prof. J. Rostafiński: 

„Agnus scytlcus*; 2) prof. A. Wrzosek: Nie 
wydany atlas anatomijzny Ludwika Bierkow* 
skiego; 3) X. K. Csaykowskl: Prsyesynyk do 
wiadomości o Kochańskim; 4) tenże: Jakób 
s Iłży, O zaćmieniu; 5) prof. L. Birkenmajer *. 
Nowe wiadomości, odnossąee się do życia i do 
naukowej działalności Marcina Bylioy i  Olkn- 
Bia, astronoma polskiego XV stulecia; 6) p. J. 
Rurerówna: Wiadomość o nieznanej dotyoh- 
esas geometry! Józefa Narowioia Narońskiego 
s r. 1659.

Teatr miejski przypomina, że dziś we czwar­
tek będzie powtórsenle wysoee artystycznego 
przedstawienia, Jakie było dane kn czci Józefa 
Korzeniowskiego: „Okno na pierwszem piętrze* 
i „Piąty akt*, które zyskało zgodny spplaus 
naszej krytyki.

Sobotnia premiera Roberta Braoeo „Majaki" 
obdarzy nas InWeŁuJąiemi kreaeyawi pp. Sol­
skiej i Adwentowicza. W zastępstwie p. Kos­
mowskiej, która z powoda niedomagania otrzy­
mała od dyrekcji dłuższy urlop, objęła jej rolę 
p. Łuseskiewioaówna. Reszty obsady dopełnią 
panie Wielandówns, Zawadzka, Modzelewska, 
Turowiezówna, Mitaszewska, Orłowska i pano­
wie: Siemaszko, Stanisławski, Mlkułowlcs, Ko- 
ehanowiss i inni.

W krotoebwili Renneqaln’a i LVebera „Pani 
presydentowa* budzić będą wesołość panie Cza­
plińska i Gryfies, jako obie prezesowe — p. 
Ssymborski jako prezes — p. Mielewski Jako 
minister, p. Bończa jako woźny, p. Nowacki 
Jako sekretarz, p. Żarski Jako policjant, wspo­
magani przez p p .: Jednowzkiego, Marczyń­
skiego, Noskowskiego, Trsywdnra i innyeb, i 
przez panie: Żółkowską, Górską, Olską i Or­
łowską.

Jaka będzie zima?... Jeden z czytelników 
naszych, zajmujący się astronomią na podsta­
wie harnspieyów, t. ]. dziwnego wpływu zjawisk 
meteorologicznych na wnętrznośol, a właściwie 
zabarwienie kości uaczej gęsi — przepowia­
da nam ładną i łagodną simę. Przepowiednie 
te nrządza się przy zashowania sympatycznego 
ceremoniału w dniu św. Marcina. A mianowicie 
indzie utrzymujący nasze tradycye, lubiący gę' 
sinę i... mający na zaknpienie gęsi, wychowanie, 
a mstępnie przyrządzenie takowej — w dniu 
11 bm. zjtdają ją  z namaszczeniem, ostrożnie 
obierąjąc kości. Jedna z tych kości, mostek, dla 
uświadoniienysh dostarcza niezbita] prognozy, 
zbliżającej się simy. Otóż w roku bież. sima, Jak 
wskazało sabarwisnie kości, będzie do grudnia 
piękna, Jak obecnie, a dopiero po świętach Bo 
żego Narodsenia nastaną mrosy i śniegi. Petem 
też m* k j i  *b>ta, mroźna pogada z przerwami 

Itt) .. *>*4 «Ia nU  m vltla ni Apo fi— obawia* naaohodiąeoj simy,
tembardiiej, że przepowiednia zapowiada stale 
obserwowane u nas sjawisko.

Z Bułgaryl, Traoyl I Macedonii. Taki jest 
tytuł najbliżssego (X) w „Towarzystwie Sio 
wiańskim* wykłada, który się odbędzie w pią­
tek dnia 14 bm. o gods. 6 wieczorem w sali 
konferencyjnej Gimnazjum IV (nL Krupnicza 
2). Prelegentem snany publicysta psiaki, żyjący 
stale w Bułgaryl i doskonały inawea Bsikanu 
i Wschodu, p. Jan G r s e g o r  s e  w ski. W 
formie przystępnej pogadanki saposna prele­
gent atuehaosy s etnograficzną, narodowościową 
i kulturalno-obyczajową stroną tyoh najoie 
kawsaych i najmniej a nas znanyoh części 
półwyspu Bałkańskiego. Będąc aaocanym jświad 
kiom niedawnej zawieruchy wojennej, schara 
kterysoje prelegent żywo chwilę przełomową 
w dziejach tych ziem, oraz ich obecne poło 
żenie.

Wstęp dla członków wolny, dla gości po 
20 h. Członkowi#, którzy nie odebrali Jessese 
wydawnictw „Biblioteki Słowiańskiej", zechcą 
się zgłaszać po nie prsy wejścia do sali.

Sokół krakowski pragnąc uazoló pamięć 
Józefa Korzeniowskiego nrsądaa przedstawienie 
amatorskie, które odbędzie się w niedzielę dnia 
16 b. m. 1913 w wielkiej sali Sokoła.

Współudział łaskawie przyjęli: prof. Dr J. 
Fiaeh, który wypowie słowo wstępne, emer. 
artysta teatru miejskiego Leon Stępowski, pod 
którego kierunkiem odegra grono amatorów 
dwie bardzo sajmającs sztuczki: 1) Qai pro 
quo, komsdya w 1 akcie. 2) Majster i czela­
dnik, komedya w 2 aktach. W czacie przerw 
przygrywać będzie orkiestra amatorska „So­
koła*.

Ze względu na wielkie zainteresowanie, które 
wzbudziło przedstawienie, należy się we wla 
snym interesie wcześniej zaopatrzyć w bilety.

Bilety są do nabycia w sklepie Zająozka i 
Lanko sza, Rynek gl. Linia A—B i w Lidze 
pomocy przemysłowej, Straszewskiego L 28, a 
w dnia przedstawienia przy kasie w „Sokole*.

Wyaik dala T. S. L w Krakowie. Zbiórka 
na szkoły kresowe, nreądsona w Krakowie 2 
listopada prses Zarsąd Okręgowy T. S. L. przy­
niosła 1842 K 38 b, które przelano do kasy 
Zarządu Głównego TSL. Wtsystkiaa osobom, 
które Jnżto prses złożenie ofiar, Jałto priez 
czynne wzięcie odziała w kweście, prsyosynity 
się do zebrania powyższej kwoty, składa Za­
rsąd Okręgowy T. S. L. serdeezne podzięko­
wanie.

PoŚwięcento Sklepu. Dnia 8 b. m., odbyło 
się poświęcenie nowego sklepn, towarów d o 
biasgowyoh i prsyborów do krawiectwa pod 
firmą Ostaszewski Mayer, którego dokonał X. 
Gwardyan 00 . Franciszkanów. Z tej okazji 
złożyła firma 40 K na Samopomoc współprac, 
handl. prsy Stow. kapców i mtodz. handl. w 
Krakowie.

Biuro Buchalteryjne, Szkoła Buchalteryi
Stanisława Burnatowicza

Radoy I starał radoy kolei paAstw. Mini­
sterstwo kelei żelaznych, esyniąo zadość usil­
nym kilkolwtnim staraniom utsędników c. k. 
kolei państw, z w,kształceniem akademiekiem 
t. ]. ukończonych techników i prawników, ob­
jętych ttatasem.I„ zmieniło dotyobetatowe ich 
tytnty służbowe rangi VI i V, t. j. „inspekto­
rów* i „starsiyoh inspektorów* ns tytnty 
„rsdeów* względnie „starsuyeh radców kolei 
państw.".

Dawne tytnty „inspektorów* i „starszych 
inspektorów* pozostały dla urzędników kelei 
państw. VI i V rangi, nie posiadających stn- 
dyów akademickich, a objętych atatasam l: Ha,
Ilb i IH.

Słówko o jiorządkaoh w Krakowie. Trzy 
lata już upłynęły, oaz d ukończono zasypanie 
i zasklepieniu koryta Rudawy. Tizy lata mie 
sikzńey ni. Retoryka i nile sąsiednich napró 
żno wyczekają tak  dawno i sunmnie ztpowia 
danego nporsądkowani* i zadrzewienia pozo­
stałego po zasypania Radawy placu, co prze- 
oież w interesie zdrowotności i estetycznego 
wygląda miasta byłoby zo wssooh miar wska­
zane. Niestety — Jak to n rias zresztą stale 
Bię praktyka]# — projekt pozostzł dotąd tylko 
projektem. Mijają lata, plac powstały po sa- 
sklepienin Rudawy nieuporządkowany, zarósł 
chwastami i różnemi dzikiem! zielskami i za­
walony %aselkiego rodzaju śmlesiami, gruzami 
i odpadkami, przedstawia się jako jedno śmie­
tnisko, rozsiewając* w lecie zabój osą woń i tu ­
many kurza, zaś w jesieni lub na wiosnę, s ta ­
nowiące Jodno wielkie błotne Jesioro nie do 
przebycia I

Ale nie chodzi nam tn już ani o skwer, 
ani o uregulowanie i uporządkowanie płacn, 
ani nawet o niicę dla rnebn wosowugo, pozo­
stającą w opUksnym stanie, bez Jakiegokol­
wiek bruku, wiemy bowiem doskonałe, co o 
tyoh wszystkich zapowiedziach i obiecankach 
ze strony sławetnego Magistratu mamy mnie­
mać, ale o co nam chodzi i czego stanowczo 
mamy prawo domagać się, to tego, aby dzieci 
nasze idące do szkół (w tych stronach tak  li­
cznych) nie potrzebowały brnąć po kostki w 
błocie i co za tom idzie, narażać się na prze­
ziębienie 1 chorobę, żądamy z całym naciskiem, 
aby iarsąd miasta na przestrzeni od ulicy Re­
toryka Nr 13, przez plac Kossaka, aż do ulicy 
Zwierzynieckiej, bezzwłocznie przystąp i do po ' 
łożenia chośby najprymitywniejszego (z tak 
zwanych kooieb łbów) chodnika, abyśmy niu 
potrzebowali aię topić na rozmiękłej po pier­
wszym lepszym desseza, Ino w czasie Jesiennych 
słot lab wiosennych rostopów bagniste] siemi, 
bo w czasie, kiedy w całym Krakowie i na 
najodleglejszych przedmieściach tegoż już dawno 
socho, to tam — prawie w centrom miasta — 
kn wstydowi Krakowa, panują nie do prsebyeia 
błota, które nawet w czasie pogodnego lata 
całkowicie nie wysychają.

Wyrinca się i marnuje krocie na lozmowe, 
wątpliwe] wartości braki, aby takowe po pa 
roletntem saledwie istnieniu wielkim kosztem 
rosburzać, ale na chodnik, choćby najprymlty 
wniejssy na małej przestrzeni, w środkn mia 
sta, w ulicy stanowiące] ważną artoryę komo 
nikacyjną, kilkaset koron niemal Doprawdy, 
tego ]qż nawet i na Kraków za wiele I

Zaiste wartałoby, aby p. Leo, dzierżący prze 
cle, Jako prozyaent miasta, ater władzy, za*■ ik.ti.MU* Mtiuruji
barbarsyńetkie, niegodne najlichsze] mieściny 
porządki, przez ciąg jednego miesiąca 2 razy 
dsiennie tamtędy zmuszany był prseohodzić, to 
wtedy może przekonałby Bię, jak  te porządki 
muszą odesnwać ci nieszczęśliwi mieszkańcy 
tych stron, którsy latami calem! tamtędy oho 
dzić muszą i nadaremnie wyglądają od wiadi 
miejskich spełnienia swego obowiązku.

1 dziwić się potem, gdy zwiedzający miasto 
nasze turyści s urąganiem w dziennikach iwo 
iah opisują o „nie umytym* i „zabrudzonym* 
Krakowie, o nieporządkach i braku kultury u 
nasi A to wszystko z winy naczelnych władz 
miejskich.

Oczekujemy więc co rychlej naprawy złego, 
oesekojemy ohoćby wąskiego skrawka chodnika 
kamiennego, oesekojemy wybrakowania ulic 
Smoleńskiej i Wolskiej, żądamy po tylu latazh 
daremnego ozekan!a Już tyle tylko, co Już i 
mieszkańcy zapadłej, gdzieś na kresach poło­
żonej mieściny posiadają, tj. zabezpieczeni* i 
ochrony przed ntopienlem się w biocie!

Mieszkańcy ulicy Retoryka 
i  ulic sąsiednich.

Sprawy mle]8kle. Sekeya ekonomiczna R»- 
dy m, na wezorajszem posłodzeniu po sała 
twieniu kilku drobniejszych sprew adminiaira- 
cyjnycb, uchwaliła zaproponować Radsie miej 
ekiej zgodnie z opinią Towarzystwa miłośników 
hiatoryi i zabytków Krakowa, aby dzieiejszą 
ulicę Graniczną, stanowiącą przecznicę między 
ni. Karmelicką a Czarnowiejską nazwać nlieą 
Piotra Michałowskiego.

Dzisiaj poleciła Sekeya Budownictwu miej 
skłonu przyspieszyć wypracowanie projektn za­
sypania młynówki Rudawy, płynącej przez sta­
ry Kraków i przedłożyć go Namiestnictwa dla 
sarsądzenia pr*wnowednego dochodzenia.

Następnie umawiała Sekeya oświadczenie 
delegatów gminy I Magistratu, złożone w dniu 
11 listopada b. r. przy wodno-prawnych docho- 
dseniazb w sprawie projektn obwałowania Wi­
sły od ujścia Preemssy do Bielan. W te] wa­
żnej i doniosłej dia miasta Krakowa sprawie, 
ze względn na ochronę Krakowa od powodzi, 
Sekeya po wyczerpującej 1 rzeczowej dyskusyi 
przyjęta s uznaniem do wiadomości stano woie 
| zgodne s Interesami miasta oświadczenie de- 
egatów gminy i Magistratu i uchwaliła podaś 
e do zatwierdzającej wiadomości Rady miej­

skiej. # *
W końcu sgodsiła się Sekeya na wypraco­

wany prses osobny subkemitet z tona Sekeyi 
delegowany, program i warunki konkursu na 
projekt arehitbktooicsnogo wykastałeenia budo­
wli ochronnych i regulacyjnych na lewym brie- 
gu Wisły pod i/awelem, między mostem zwie­
rzynieckim a Skałką. Ów program konkursu 
uwsględnia takż* myśl urządzenia amfiteatru 
pod Wawelem. Ztrazem wybrała Sekeya na 
członków Sąlu konkursowego, jako jdelegatów

gminy, czterech radców miejskiob, a piątogo 
jako zastępcę.

Aprńwlz&oya miasta. W ostatnich dniach 
wyjechali delegaci gminy miazta K rakow a do 
wschodniej Galicy! celem wyszukania tańszego 
mięsa dla miasta. Delegaci przedłożyli P° P°' 
wrocie zarsądowi miasta pięć ofart, z których 
okasało się, że mięso wołowe, doborowej jako­
ści, po doliczenia transportu, opłaty akcysy 
i kosztów wyrębn, dosyś wysoko obliesonycb, 
będzie tańsse od cen mięsa trieciej klasy, U- 
najlichszego w Krakowie

Ciekawi Jesteśmy, co sarsąd miasta zrobi 
wobec przemożnego wpływu cechu rzeźniczego 
w Kukowie?

Rewizye w P. T. E. — Jak stwierdzono obe­
cnie — spowodowana zostały denunoyacyą Mi­
kołaja Kozłowskiego, b. „redaktora" socyallsty- 
csuego dwutygodnika „Metalowiec* w Krako­
wie. Kozłowski był Rusiuem i prezesował w 
To w. „Rodyna" we Lwowie, skąd wysłał hoł­
downiczy (1) telegram do ceBarsa Wilhelma.

W pościgu za bandytami w Łobzowie zna­
lazła polieya *w zaroślach poriucoae narsędzia 
do rozbijania kas. Zasbodzi podejrzenie, iż obaj 
baadyci, strzelający do przedstawicieli policyi, 
byli groźnymi włamywaosami, przybyłymi z Król. 
Polskiego.

Wczoraj popołudniu aresztowała polieya w 
Trzebini d«ó#h mlodsieńsów, z których Jeden 
miał zranioną rękę. Rysopis o b u  aresztowanych 
zgadza się i  rysopissm, podanym przez żołnie 
rza policyi i tgenta, którzy spotkali bandytów 
w Łobzowie.

Gajer 1 amerykańskie ozekl. W  ostatnich 
eiaazeh pojawiły się w kilku bankach krakow­
skich sfałszowane czeki amerykańskich banków: 
„American Bsnkers Associatlon" i „American 
Express Company*. Jak wykazały dochodzenia, 
s c.uków wywabiane były nazwiska właścicieli, 
chemicznymi odeuyuoikami. Polloya mimo dłn- 
gotrwałych i żmudnych dochodzeń nie mogła 
wykryć żadną miarą sprawsów tego fał­
szerstwa. Zawiadomione o nadużyciach wspom­
niane banki, wystały celem zbadania sprawy 
prywatnego detektywa Jamesa Fergussona z 
New Yorkn Ale i Amerykanin nie zdołał za­
gadki rozwiązać. — Polieya przewidywała, iż 
ossastw i  czekami dopuszcza się Jakiś „kra­
kowski Yankes*, który znająo dobrze miejsco­
we stosunki, unika zręcznie nastawianych sideł. 
A sidła iaec>?wiście zastawione były sprytnie. 
Każdy bank, a nawet kantor wymiany zobo­
wiązał się dawać znać policyi o każdym nowym 
amerykańskim czeka i Jego wtaściciełn. Ogółem 
każdy przjbyły Yankes był w Krakowie „na 
okn“.

Na Jednym i  cieków, który wymienił na 
pieniądse pewien bank krakowski wypisał fał­
szerz nazwisko „Hermann Grossmann". To na­
zwisko zgnblło oszusta i oddało go w ręce po- 
lieyi. Pod tym bowiem pseudonimem znany byt 
władzom bezpieczeństwa Aron Gajer. Podeias 
jednej z przechadzek po mieście, spotkał in­
spektor p. Karcz b. kandydata na posła, który 
w ulicy Szpitalnej sprzedawał właśnie garderobę 
o dwóch nogawioaeh.

— Co pan ma wspólnego ze Stanami Zje- 
dnoosouymi ? — spytał p. Karcz przekupnia.

— Tu nie jest żadne Stany ijeduoczone — 
to spoinie pik-fein od Grabowskiego.

— A nie zna pan niejakiego Groszmauna?
co n u .  Grossmanna, Ja go

nie zautu, niech nn zdechnie. Poco pan inspe­
ktor mówi takie brzydkie słowo?

— No to niecn pan pójdzie ze mną, spiszemy 
protokół..

Chwilę potem p. Aron Gajer przyznał się 
do fałszowania czeków i wbrew swemn ojeow- 
sklemn sercu wygadał się, że syn jego Lejsor 
także „potrzebował fałszować*.

Wobec tego polieya oba Gajerów zamkaęła 
„pod telegrafem".

Wyrok na rabaaiów. Wczorajsza rosprawa 
przeciw trzem rabusiom s pod Wielioskł, J. Ku­
ternodze, St Mcrainkowl i Fr. Sikorze zakoń­
czyła się wyrokiem, skasująoym każdego z nich 
na trzy lata eiężklogo więzienia.

Z Krak#»skluiu Tewerzyahts łaekslezsego. W plą. 
tak 14 listopada br. o godilaie 6 wioozorom odbędzie 
się w sali posiedzeń Towarzystwa (Straszewskiego 
28, II. p.) nadzwyozajne walne zgromadzenie. W ra­
zi# braku kompletu odbędzie się walne zgromadzenie 
togo samego dnia o godz. 7 wieczorem bez względu 
na komplet.

«  J  Odce/t proL Kozłowskiego
O księoiu Józefie* odbędzie się w Resursie Urzedni- 

ozej w s.botę dnia 15 listopada o godz. 8 wieczorem.
t£zu c,z*onków 1 °®ób zaproszonych wolny.
Próby chóru mięszanego pod kierownictwem prof. 

Lzerbaka odbywaj* się stale co poniedziałku I platkn 
0 godz. 8 wieozorem.

Zgłoszenia do chóru przyjmuje sekretaryat co­
dzienni# w godzinach wiaozornyoh.

„tspsrai ,#“. W najbliższych dniach rozpoozn e 
Tkura IW * *  Esperanto, który prowadzić

!? t '  Hosenztock. Wpisy przyjmuj# sekre­
taryat Towarzystwa „Esperanto* (u l Wlślna 1. 4) oo- 
dzienuie w godzinach od 6 do 8 wieozorem z wy. 
ątkiem niedziel i dni świątecznych.

Z f ■ Z. N. Ki W sobotę dnia 10 bm. o godz. 4 
popołudniu wygłosi p. Marya Ruszozyńska w Pol. 
Zw. Niew. Hat. (Szczepańska 5) pogadankę na te ­
m at: Nsaz lud na niemleoklm zaohodzle. Goście mil# 
widziani.

Szpieg. Paweł Bostozyk, skazany na 1 rok oię- 
żkiegu wi#zi»- la za zbrodnię szpiegostwa, po odbyciu 
kary, tymi dniami opuśoił mury więzienia.

pNgOŚE. Dnia 12 listopada termometr do­
szedł ud — 3*0 do -J-11‘3 O. — barometr powoli 
op&dal.

Dnia 18 listopada o godsinie 7 rano stan 
barometru 733*1 mm, — termometru +  6.0 G, 
wiatr i północny.

Stan pogody w Zakopanem. (Informacja 
krajowego Związku turystycznego). Dnia 13 
listopada o gods. 7 rano. — Ciepłota naj­
wyższa — 6*0 Cels., najniższa — . Olśnienie 
powietrza —. , Wiatr południowy. Prognosa: 
pogoda.

t e l e f o n  s u s .
w Krakowie

ULICA FLORYAUSKA L. 85. TELEFON 1 IH .

Z akłada i p rzerab ia  księgi handlow e w przed­
siębiorstw ach w szelkiego rodzaju.

Przygotowuje do egzaminu z bu* 
chalteryi kupieckiej poj> i podw 
składanego w Akademii handlów.

w Krakowie.
K uro 100 Kor. wraz z nauk^ pisa­
nia na maszynach, w ratach mieś.

Kronika zamiejscowa.
Brak soli w kraju. W ostetnim czasie ze 

wszystkich stron krajn nadchodzą skargi na 
brak auli i nieudolną administrację głównyeb 
składów solnych. Oto np. piszą z g r y b o w -  

k i e g  os
W miesiącu październiku roku Pańskiego

Przygotow uje do egz. z rachunkow ości państw  
i buchalteryi kupieckiej pojed. i podw. składa­

nego w  c. k. N am iestnictw ie we Lwowie.
P row adzi szkołę i biuro pisania na  m aszynach. 

Poleca bezpłatnie swoich uczniów na posady.

Nowe kurea rozpoczynają się dn.
10-go września 1913 roku
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1013 daialj >iq r»eozy nieałyehaie w powiecie 
l u i y n ,  J»d.»i.y bowiem bez soli, jak owi 
Ghonehnai na północnych granicach Bosyi, »ól 
tak  zwaną kroczkową płacimy po 28 i 30 gr. 
kg. — radaibyamy dać i po 50 gr. — ale nie­
stety — aoli niema! Jak wygląda sól tak 
awana topkowa, Jużeimy zapomnieli — „ode 
złego* Jadamy „Ból bydlęcą*, na tom cierpią 
waayaay, a »wlsszeza konsumenci, bowiem rat- 
źnik, bay maaara, przypraw ają awoje wyroby 
aolą taką, „J»k» lię pod ręką nawinie" ; stąd 
te ł i aaynka pray Jedzenia ma dały poamak 
piasku — Jeat po proatn nie do ażyoii. A ko* 
miaya aanitarna te ł mitoiy, bo jej praedasawi- 
eiel Jada często gęsto be* aoli. A liatopad br. 
pod tymi aamymi susplcyami aią roapocayna. 
Daiś plaoono n naa w Grybowie po 2 K aa kg 
aeli i dostać JeJ nie było można!

Krajowy aaraąd sprzedaży aoli pewinien na ■ 
tyebmiaat zarządzić, co potraeba, aby ludność 
miała tyle boli, ile JeJ potrzebuje.

Subwenoyi dla m teatru we Lwowie. Sek- 
eya finansowi lwowakiej Rady m. uchwaliła 
udaielić dyrekeyi teatru mlejakiego nadzwy­
czajną sabwencyę w kwocie 20.1)00 K, płatnych 
w kwartalnych ratach po 5000 K.

Obohody jubileuszowe na wsi. Piaią do nas 
z K u r o w a  p. Bochnia:

Dnia 9 bm. odbyła nią w naazej giuiniu Ku­
rowie niezwykła teligijno-narodowa uroczystość 
ku Bcacseniu 1600-IetnieJ rocznicy wyaania e- 
dyktu luadyolańakiego i 50-letnieJ roczniey po­
wstania 83 roku.

Treść nroeayatośei wypełniły śpiewy, prze­
mówienia, deklamacye i przedstawienie sceni­
czne.

Pięknie przedstawiła panna Piekarzówna e- 
dykt madyelański. O powstaniu z 63 r. mówił 
p. Jan Piekarń, lustrator Rady powiatowej w 
Bochni. Znaeaenie zaś obydwóch wypadków 
dziejowych dla doby obecnej przeastawit X 
Karol P a d y  k a l a .  Ogólny poklask słuchaczy 
zyskała Bronisława Nawrocka deklamaeyą: „Za 
cara". Na zakończenie uroczystości młodzież 
miejscowa, wyszkolona przez p. Maryę Turkó 
wnę, miejscową nauczycielkę, odegrsts obrazek 
eeeniesny; „Dziesiąty Pawilon*. Odśpiewaniem 
pieśni narodowych zakończono podniosłą uro- 
czystość. I- W.

Nowa okładnlea towarowa. Piszą do nas 
z M jS iany  d o l n e j :

Dnia 9 listopada otwarto n nas „składnicą 
towarową". Otwarcie rozpoczęto się nabożeń 
stwem w ke ściele parafialnym. Przy otwarciu 
składnicy przemawiali X. O t n e, p. B eo k sakr. 
Rady powiatowej, adwokat ,B o g u l s k i ,  X. De  o, 
pr. K r a s i ń s k i  i p. W i d z i s s.

Skłsdnics jest, lndsie w niej powinni chę­
tnie kupować, gdyż towar dobry i tani, a wcale 
nie sważać na mowy żydów, którsy starają się 
w słym świetle przedstawić składnicę Żywimy 
jednak nadzieję, że składnica się utrzyma i dla 
ludii stanie aię dobrodziejstwem.

Inspektor szkolny uwodzicielem. Pisma 
lwowskie donoszą: Wczoraj aresztowano we 
Lwowie ein. okręgowego inspektora sikolnego, 
Juliusza N o w a k o w a k i c g o ,  który pomimo, 
łe  Jest żonaty, nawiązał stosunki s przystojną 
17-letnią panienką Kazimierą O. i JeJ rodzicami 
rzekomo w cela ożenku.

OnegdaJ Nowakowski namówił p. Kazimierę 
8 . na obiad do Mnsisłowieza, gdzie ją  spoił i 
zatrzymał uo wieczora. Wieczorem pod pozorem, 
ae odwozi Ją do domn, zawiózł Ją prawie bez- 
przytomną do hotelu Stadtmueilera, gdzie do­
puścił aię na niej gwałtu, przybzem ciężko Ją 
poranił. Nowakowski więził p. Kazimierę 8 . do 
rana w hotein. Bano odwieziono Ją do down. 
Nowakowskiego natychmiast arewtowano I od 
stawiono do więzienia.'

Popularny wioczorok kościuszkowski urzą 
dsa „Sokół I* w Tarnowie 10 b. m. we wła­
snej aali. Na program złożą aię między innemi 
ćwiczenia starszych i młodzieży.

Wiadomości kościelne.
Komitet kursu kateobetycznoso pudsje do 

wiadomości interesowanych, iż referat p. 
Dra Hermana Mojmira „O skautingu", ze 
względu na wielkie aaintereaowanie się tą  
■prawą,przełożony został na godz. 11 rano 
w piątek 14 listopada.

W ielkie zaciekawienie budzi także „Wiec 
rodziców", na k tó ry  kom itet rozesłał k ilka­
se t zaproszeń. To też cale popołudnie w pią­
tek  praeznaoauno na ten  wiec; refera t wy­
powie p. radca Mazanowski, pocaem nastąpi 
dyskusjo.

Zmarli. Piotr D e r l a t k o ,  uczestnik pow­
stania 1863 r., członek „Przytuliska", zmarł 
v  Krakowie 11 b. m. Pogrzeb z kaplicy przed- 
pogrzebowej odbędzie się w piątek 14 b. m.,
0 godz. 10 przedpoł.

Leopold T a r c z y ń s k i ,  majster stolarski, 
podstarssy eeebu stolarzy i prezes Rady nad 
aorezej kasy kredytowej stolarzy, przsśywsay 
lat 57, zmarł w Krakowie. Pogrzeb odbędzie 
aię w piątok 14 b. m., o godz. 3 popol., z ka­
plicy cmentarnej.

tklaśkl Na Macierz Śląską zebrali XX. kateoheci 
na kursie katechetycznym K 124 h 14 i rb. 4.

Repertuar teatru miejskiego
w Krakowie.

Czwartek. „Okno na I-tzem piętrze", dramat w 3 
obrazach

— „Piąty ak t“, dramat w 4 obrazach J. Korze­
niowskiego.

Piątek. .Szkoła feministek* (Les Eciaireusea), 
sztuka w 4 aktach Mauryoego Dennay’a, tłóm. Kaz. 
Żntawlka. Popularne.

Sobota. „Majaki* (Fantasml), sztuka w 4 aktach 
Roberta Braoco, przekład M. Szukiewlcza.

Niedziela popołudniu. „Walka", sztuka w 3 akt. 
napisał John Galsworthy, tiómaczył Tadeusz Kon- 
ozyAakL Ceny zniżone do połowy.

N iedziela w ieizór. „Pam Prezeaowa" (Madzme la 
presidente), krotorbwila w 3 aktach M. Henncquin'a
1 P. Yebora.

Poniedziałek „Majaki*.

w pokojach umeblowanych przy ulicy Mar­
szałkowskiej znaleziono zwłoki zamordowa­
nego okrutnie 17-letniego chłopca Staniała 
wa Chrzanowskiego. Wielkie zainteresowa­
nie tą  sprawą ma swe przyczyny w tern, że 
osoba głównego ossarżonego Jost indywi­
dualnością niezwykłą, o harcie woli niezło- 
mnym, jakiego kroniki kryminalne nie zna­
ją, sfera bogata, utytułowana, wśród której 
rozgrywała się akcya pełna efektów i nie­
spodzianek, wreszcie tysiące plotek, któremi 
karmią się i delektują tak  liczni smakosze 
skandalów.

Sprawa Ronisiera po trzeci już ras, t 
właściwie czwarty, wraca przed kratk i są 
dowe. Zaraz po odkryciu trupa ś. p. Stani­
sława Chrzanowskiego, pociągnięto do odpo­
wiedzialności właściciela pokojów umeblowa­
nych Feliksa Zawadzkiego i numerowego An­
toniego Siemińskiego, a w kilka dni późnie] 
aresztowano też szwagra zabitego, Bogdana 
hr. Ronikiera. A kt oskarżenia imputował br. 
Ronikierowi zabójstwo z premedytacyą, to 
jeat z góry obmyślonym zamiarem.

W tych okolicznościach we wrześniu r. 
1911 zapadł wyrok sądu okręgowego, którego 
mocą skazano Bogdana hi. Ronikieia na po- 
zbawieule wszystkicn praw stanu, piętnaście 
lat katorgi i dożywotnie osiedlenie na Sy 
bery i. Zawadzkiego i Siemińskiego uniewin­
niono. Wyrok ten zaskarżył zarówno pro­
kurator, jak i obrońcy głównego oskarżo 
nego. Gdy pierwszy domagał się uznania wi­
ny Feliksa Zawadzkiego, drudzy żądali unie­
winnienia Bogdana hr. Ronikiera.;

W lutym 1912 r. w drugim departamen­
cie karnym warszawskiej Izby sądowej roz­
poczęły się rosprawy, pełne nieoczekiwanych 
zgoła efektów i Ronikier wygłosił sam swo­
ją obronę, która trwała trzy dni i nasunęła 
trybunałowi wątpliwości, że Izba w chwili, 
gdy wyrok ferować miała, nakazała wznowić 
śledztwo sądowe.

W maju 1912 r., a więc w dwa lata po 
zabójstwie, drugi departament Izby wydał 
wyrok, skazujący Bogdana hr. Ronikiera za 
zabójstwo w rozdrażnieniu popełnione, na 
pozbawienie praw szczególnych i osadzenie 
w rotach aresztauckich przez półtora roku, 
Feliksa Zawadzkiego za współudział w tern 
przestępstwie skazano również na pozbawię 
nie praw szczególnych i Jeden rok ro t are 
sztanckich. Żadnej ze stron wyrok ten nie 
zadowolnlł. Zarówno prokurator i rodzice o- 
Bkarżonego, biorący udział w procesie, Jako 
powodowie cywilni, Jak i obrońcy Ronikiera 
i Zawadzkiego podali skargi kasacyjne. Aż 
wreszcie senat rządzący w ukazie wyrok za­
skarżony uchylił i nakazał sądzić sprawę po­
nownie w drugiej matancyi. Obecny proces 
jest właśnie tem drngiein rozpatrywaniem 
procesu przez Izbę sądową warotawską.

Proces Ronikiera.
Diisiaj rozpoczął się w Warszawie trzeci 

iroces Bogdana hr. Ronikiera. Jak  wiadomo, 
prawa ta  ciągnio Bię od maja 1910 r., gdy

Komunikat z posiedzonia Koła 
polskiego.

(Telgramy „Głosu Narodu* z dnia 13 listopada.)

Wiedeń. (Tel. wł.) Na członków delegacyi 
przeznaczyły poszczególne gtupy Koła poi 
skiego następujących postów: demokraci
polscy prezesa Leo, demokraci narodowi 
Ptasia, konserwatyści CzaykowBkiego I Ro­
snera, ludowcy Białego i hr. Reya. Na pierw 
ssego zastępcę zgłoszono poBła Germana.

Pos, Zieleniewski zgłasza następnie wnio­
sek nagły: Koło polskie poleca prezydyutn 
wdrożenie na] energiczni ej szych starań celem 
spowodowania ministerstwa robót publicz­
nych, aby na czele wszystkich zakładów 
prsetnysłowych w kraju naszym stały k ra  
jowe siły fachowe.

Wielkie zaniepokojenie wywołał bowiem 
fakt wypowiedzenia dotychczasowemu kiero­
wnikowi kopalni w Brzeszczach posady kie­
rowniczej i powołanie na to stanowisko obco­
krajowca. Dlatego potrzebną Jest interw encja 
Koła.

Po wyjaśnieniu sprawy przez posła Za­
rańskiego I po Jego oświadczeniu, że dla ze­
brania bliższych informacji wyjeżdża do 
Brzeszcza, Koło polskie uchwaliło pjwyższą 
rezolucyę jednomyślnie.

Pos. Dębski zapytuje, dlaczego nie pod­
dano pod głosowanie rezolucyi jGgo, zgło­
szonej w ciągu dyskusyi politycznej, że Koło 
polskie będzie głosować za otwarciem dysku- 
syi nad odpowiedzią na interpelacyę w ypra­
wie kom isji administracyjnej w Czechach 
dopiero po uchwaleniu planu finansowego, 
skutkiem czego głosowało wczoraj Koło bez 
uchwały (I!)

Prezes zwraca uwagę interpelanta, że 
mógł żądać osobnego głosowania bezpośre­
dnio po postawienia wniosku, jeżeli mu na 
tem głosowaniu zależało.

P«° w P a,ewk*, Jako przewodniczący ko­
misy! kołowej emigracyjne], porusza sprawę 
rewizyi, przeprowadzonej w Polakiem Towa 
rsystwie Km!gracy]nem w Krakowie i przed­
stawia odpowiednie wnioski.

Po dłuższej dyskusyl uchwalono wniosek 
komisy! w redakcył posła Jaworskiego. — 
Wniosek ten opiewa: Koło polskie upowa 
żnia prezesa, aby możliwie najrychlej zwró­
cił uwagę ministra sprawiedliwości na oko­
liczności towarzyszące rewizyi w Polakiem 
Towarzystwie Emtgracyjnem zapowiedział mu 
energiczną akcyę Koła polskiego w sprawie 
zachowania się władz wobec tego Towarzy­
stwa i zażądał od niego natychmiastowej in 
terwencyi w granicach Jego zakresu dzia­
łania.

Przystąpiono do porządku dziennego mia­
nowicie do sprawy udziału Koła polskiego 
w dyskusyi politycznej w Izbie nad odpo­
wiedzią prezydenta ministrów na interpela 
cyę w sprawie ustanowienia komisyi adm.- 
nistracyjnej. Po dłuższej dyskusyl, w której 
zabierali glos posłowie: Jaworski, Buzek, 
Tertil, Ptaś, Śliwiński, hr. Rey, Dębski i Ll- 
siewicz, przyjęto przedstawioną imieniem ko­
misy! parlamentarnej przez posła Jaworskiego 
rezolucyę tej tre śc i:

Koło polskie wyraża prsekananie, że u- 
sunięcie Wydziału krajowego w Czechach 
1 ustanowienie komisyi administracyjnej na 
Jego miejsce narusza poręczone konstytucyą

przepisy o autonomii krajów. Koło polskie 
zakłada w skutek tego protest przeciw temu 
nieprsewidzianemu w konstytucyi przez rząd 
dokonanemu zarządzeniu.

Na wniosek posła Lisiewicza zlecono ko- 
misyi parlamentarnej zaatanowić się Jeszcze 
nad tem, czyby nie należało uzupełnić tej 
rezolucyi przez podniesienie okoliczności, iż 
komisya administracyjna na stałe urzęduje, 
że rząd nie podejmuje akcy] celem przywró­
cenia stosunków normalnych, tudzież, że za­
wieszenie autonomii jest niejako wynikiem 
długotrwającego systemu politycznego.

Podnoszone przez posła Buzka poprawki 
nie zostały uwzględnione, zaś wniosek posła 
Śliwińskiego, aby z powodu ustanowienia 
komisyi administracyjne] w Czechach posta­
wić rząd w stan oskarżenia, został odrzu­
cony wszystkimi głosami przeciw dwom.

Z Rady państwa.
Podczas wczorajszego posiedzenia Izby 

przemawiał w dyskusyi nad stanem wyjąt­
kowym w Czechach p. Dr F i e d l e r  (mło- 
dcczecb) i p- O k u n i e w s k i  (ukr.) Ten o- 
statni domagał Bię autonomii narodowe] w 
Galicy).

Wieoeń. (T. B.) Izba posłów kontynuuje 
dyskusyę nad odpowiedzią prezydenta mini­
strów o interpelacyi w sprawie k o m i s y i
a d m i n i s t r a c y j n e j  w C z e c h a c h .

Minister spraw wewnętrznych, bar. He i -  
no l d ,  oświadcza, iż z protokołu stenografi­
cznego wynika, że we wczorajszej dyskusyi 
przemawiano z okazyi uatanowienia komi­
syi administracyjnej w Pradze o sądowni­
ctwie w sposób, n&d którym musi Jak naj­
głębiej ubolewać i i m i e n i e m  r z ą d u  t e ­
go  r o d z a j  a t a k i  z c a ł ą  s t a n o w c z o ­
ś c i ą  o d e p r z e ć ,  (żywe przerywania). Naj- 
wyźBze Bądystoją w swej wzniosłej misy! tak 
wysoko, Iż nfe mogą Je dotknąć tego ro ­
dzaju ataki (przerywania u socyalistów, o- 
klaski, wrzawa),

P. S e l i g e r  protestuje w ostrych wy­
razach przeciw oświadczeniu ministra spraw 
wewnętrznych i ubolewa, że minister dał 
się użyć do te] roli (potakiwania u sęicya- 
llstów).

Prezydent S y l v e s t e r  przerywa mówcy 
i prosi go by się miarkował.

P. S e l i g e r  Jeszcze w ostrzejszych wy­
razach zwraca się przeciw ministrowi spra-

iedliwości.
Prezydent ponownie przywołuje go do 

porządku.
P. S e l i g e r  w dalszym ciągu powiada: 

Krytyką, Jaką tu  słyazeliśmy, o naszem są ­
downictwie, Jest nletylku odpowiednią, ale 
niestety w pełne] mierz* także uzasadnio­
ną, (żywe oklaski u socyalistów). Mówca na- 
stępnie przeszedł do omówienia spraw cze­
sko-niemieckich.

Wisdeń. (T. B.) Po pośle S e l i g e r  ze 
przemawiał p. J a w o r s k i  a następnie p. 
Z d a r s k y .

Sytnacya w parlamencie.
Wiedeń. (Tel. wł.) Sytuacya w parlamen­

cie nie polepszyła się. Związek naród, nie­
miecki zwrócił się do Rusinów z pismem w 
którem wzywa ich, aby ze względu na pra­
gmatykę urzędniozą zastanowili obstrukcyę. 
Rusini obradowali popołudniu nad tem pi­
smem.

Z Komisyi prawniczej.
Wiedeń. (T. B.) Na wstępie wyjaśnił mini­

ster sprawiedliwości i l o c h e n b u r g e r  spra­
wę znanego okólnika w kwestyi sędziego 
E r t l a .  Dzienniki doniosły swego czasu, że 
pewien oficer zaskarżył kelnera do sądu
0 obrazę czci. W motywach wyroku, uwal­
niającego kelnera, według tych doniesień 
dzienników, miał sędzia użjfte przez oficera 
słowo „Sohweinskopf" określić Jako wyraz 
powszechnie w wojsku używany w życiu ko- 
szarowem, którym  w stanie cywilnym się nie 
posługują, dale] sędzia miał powiedzieć, że 
Jestto wyrażenie, mające zbyt specyficzne 
wojskowe znamię, aby mogło być zmyślone 
przez oskarżonego cywilnego.

Minister, chcąc ewentualnie sprostować 
doniesienie dzienników, zwrócił się do pre 
zydyum wyższego sądu o wyjaśnienie. Naj­
zupełniej niezgodnym z prawdą jest zarzut, 
jakoby minister uczynił to na interwencyę 
zarządu wojskowego. W sprawie tej nikt od 
zarządu sprawiedliwości interwencyi nie żą­
dał ani wpływu, czy też nacisku nie wywie­
rał. Minister stwierdza, że on i ministerstwo 
sprawiedliwości we wszystkich sprawach na­
leżących do jego zakresu działania, zawsze 
potrafili zachować zupełną niezależność wobec 
obcych wpływów z jakiejkolwiek strony
1 wszystkie zarządzenia 1 decyzye minister­
stwa sprawiedliwości i ministra opierają się 
zawsse na rsecaowem rospatrieniu sprawy,

nie wynikają nigdy z chęci świadczenia 
grzeczności.

W omawianej na wstępie sprawie okazało 
) na podstawie relacyi prezydymn sądu 

wyższego, że jakkolwiek doniesienia dzienni­
ków w wielu szczegółach nie były zgodne 
z prawdą, to Jednak sędzia istotnie tak  mó­
wił. Wobec tego minister wykonując swe usta­
wowe prawo nadzoru, a wyrok był Już dawno 
prawomocny, odniósł się do prezydyum wyż­
szego sądu, aby zwróciło uwagę sądu powia­
towego, że przytoczone ustępy motywów nie 
były do uzasadnienia wyroku konieczne, a 
świadczą o braku taktu, zawierając uchybie­
nie armii i mogą być przyjęte do wiadomo 
ści tylko z wyrażeniem żywego ubolewania. 
Minister z naciskiem odpiera zarzut, jakoby 
przez to nieco surową, ale uprawnioną inter­
wencyę naruszył dziedzinę orzecznictwa lub 
niezawisłość sędziego.

Minister, reasumując swe wywody, oświad­
czył wreszcie, iż nie może być z okazyi zna­
nej sprawy okólnika mowy o ataku na nie­
zawisłość sędziowską, że raczej tylko działał 
on w wykonaniu przysługującego mu prawa

nadsoru, albowiem nie naruszając samego wy­
roku sędziowskiego osunął błąd spostrzeżo­
ny) który w tem poJegał, że sędzia przy uło 
żeniu 1 ogłoszeniu motywów wyroKU nie 
przestrzegał przepisów § 166 instrukcyi kar- 
no-gądowych.

Po oświadczeniu ministra Hochenburgera 
pos. L i e b e r m a n  podniósł, że mimo wywo- 

n m!nibtra nI® amieni swego stanowiska 
co do Jego postępowania, które nazywa na­
ruszeniem niezawisłości sędziowskiej. Minister 
sprawiedliwości niema prawa wdawać się w 
meritum wyroków sędziowskich. Jeżeli sę­
dzia popełni błąd, to należy go odesłać do 
senatu dyscyplinarnego, ale nie jest rzeczą 
ministra udzielać mu nagany. Wina ministra 
Jest przez to złagodzoną, te  Jak się zdaje, 
działał pod naciskiem wojskowym.

Minister Dr H o c h e n b u r g e r  protestu­
je przeciw podawaniu w wątpliwość jego o- 
świadczenia.

Dr L i e b e r m a n  postawił następującą 
rezolucyę; „Komisya prawnicza wyraża swe 
ubolewanie, że przez wystosowanie do je­
dnego z sędziów wiedeńskich nagany naru­
szono ustawy zasadnicze niezawisłości sę­
dziowskiej. Komisya wzywa ministra spra­
wiedliwości. by gię postarał, aby sądom za- 
warowano najzupełniejszą niezawisłość wo­
bec wpływów wojskowych.

Po przemowie jeszcze pos. W i t t a  obra­
dy przerwano.

tych przez Grecyę, może na życzenie uzys­
kać prawo obywatelstwa, w praeciwnym ra­
zie opuścić kraj w przeciągu lat trzech.

4) Własność prywatna jakoteż i posiadło­
ści sułtana, k tó re będą przekształcone na 
dominia, pozostaje nienaruszalna.

6) Wszystkie sprawy, w których dotąd 
nie uzyskano porozumienia, oddane będą są­
dowi rozjemczemu.

Z Komisyi budżetowej.
Wiedeń. (Tel. wł.) Działaj odbyło się posie­

dzenie komisy! budżetowej. Pos. L a s o c k i  
polemizował z wywodami pos. Stapińskiego. 
Gdy mówca zaczął mówić o Paranie, prze­
wodniczący pos. German przerwał mu, oświad­
czając, że to nie należy do rzeozy(?)

Następnie przemawiał minister Schuster, 
który zdawał sprawozdanie ze stosunków w 
„C&nadian Pacific". Ostatni mówił pos. Dia- 
mand, który oświadczył się przeciw emigra- 
cyi i wytoczył nowe zarzuty przeciw „Austro 
Anerlcanle".

Rokowania w Wiedniu.
WItdeń. (Tei. wł.) Dzisiaj konferował na­

miestnik Korytowski z przedstawicielami 
anty blokowymi. Stronnictwa te  oświadczyły) 
że chcą koniecznie d o p r o w a d z e n i a  d o  
s k u t k u  r e f o r m y  w y b o r c z e j  1 przed­
stawiły koncesye, Jakie gotowe są dać.

Po południu odbyła się ponowna konfe- 
reneya hr. Stuerghka ae stronnictwami an- 
tyblokoweml, na której zostały ustalone 
p o s t u l a t y  i u s t ę p s t w a  tych stron 
nictw.

Z Dumy.
Petersburg. W Dumie na wczorajszem wie- 

czornem posiedzeniu miano odczytać inter­
pelacyę w sprawie c a y n n o ś c i  p e t e r s ­
b u r s k i e j  p o l i e y )  p o l i t y c z n e j  przy 
sposobności oskarżenia socyalistycznych po­
słów do drugiej Dumy. Interpelacyę tę  wnie­
śli posłowie 80cyaino-demokratyczni.

Przewodniczący Dumy oświadczył, żo nie 
może pozwolić na publiczne odczytanie tej 
interpelacyi, ponieważ zawiera ona wyraże­
nia niedopuszczalne. (Oklaski na prawicy) 
Kilku posłów socyalno demokratycznych wy­
wodziło następnie, że prezydent Dumy na' 
rusza regulamin o cenzurowaniu mów. Spra 
wa obecna nie należy do jego kompetenoyi, 
ale do całej Izby. Trzem mowcom odebrał 
przewodniczący głos, ponieważ nie trzymali 
się przedmiotu.

Przewodniczący podniósł, ża jest to Jego 
obowiązkiem nie dopuścić do odczytania w 
Izbie wyrazów, nie dających się pogodzić 
z godnością Izby, dlatego też podtrzymuje 
swoje zarządzenie. Nie ma on nic praeciw 
interpelacyi samej, ale przeciw wyrażeniom 
w niej użytym, które bez zmiany same] tre 
śsl interpelacyi, mogą być łatwo wykreślo­
ne. (Oklaski w centrum i na prawicy głosy 
brawo).

Kadeci: A d s z e m o w  i M i l i u k o w  od­
mawiali przewodniczącemu prawa wydawa­
nia sądu o tekście interpelacyi przed jej od­
czytaniem w Dumie. P u r y s z k l e w i c z  o- 
świadcza, że w drugiej Dumie wśród socyal- 
nych demokratów znajdował się złodziej 
K u z n i e c o w ,  k tóry może byt zdolnym do 
używania w Dumie tego rodzaju wyrażeń 
Jak te, które zawiera interpeiacya. (Wielka 
wrzawa na lewicy, wołania: wyrzucić gc!)

Prezydent odebrał Puryszkiewiczowi głos 
i oświadczył, że uważa sprawę zn załatwio­
ną.

Następnie toczyły Bię w dalszym ciągu o- 
brady nad odpowiedzią ministra wojny na 
interpelacyę z powodu w y b u c h u  w w a r ­
s z t a t a c h  w O c h c i e  w t. 1912 11913 
Październlkowcy przedłożyli formułę przej­
ścia do porcądku dziennego, w której uzna­
ją za niewystarczającą odpowiedź ministra I 
z całym naciskiem zarzucają władzom admi­
nistracyjnym niedbalstwo. Tę formułę przej 
ścia do porządku dziennego uchwaliła [Duma 
jednogłośnie.

Telegramy.
(Telegramy _Głosu Narodu* z dnia 13 listopada.)

Sensaoyjne afery emigracyjne.
Husiatyn. (Tel. wł.) Wczorąj wieczorem 

przybył tutaj radca namiestnictwa Gubsta i 
przeprowadziwszy śledutwo w sprawie afery 
emigracyjnej, z a w i e s i ł  w u r z ę d o w a n i u  
s t a r o s t ę  Z a w a d z k i e g o .

Sanok. (Teł. wł.) Przed kilku dniami ba­
wił tu radca nam. Gubata i przeprowadziwszy 
śledztwo, polecił wytoczyć dyscypllnarkę wszy­
stkim konceptowym urzędnikom starostwa za 
pomoc, udzieloną biuru podróży Kieszko- 
WskieJ.

(Obie powyższe wiadomości podajemy z 
zastrzeżeniem. — Przyp. Red.).

Andyenoye.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj był na audyen- 

cyi u ees&rza następca tronu. Następnie saś 
przyjął cesarz Dra Bilińskiego, oraz szefa 
sztabu gen. bar. Hótzeodorfa.

Giełda.
Wisdeń (Tel. wł.) Usposobienie giełdy by­

ło dżjSiaJ dobre.
Afera p* Staptibklego.

Wiedeń. (Tel, wł.) Komisya dla sprawy p. 
Stapińskiego, przesłuchiwała dzisiaj w dal­
szym ciągu hr. Lasockiego, poczem ustalono 
listę świadków.

V obronie polskloh tytonlowców.
Wiedeń. (Tel. wł.) Dzisiaj przybyła tuza! 

deputacya robotników tytoniowych, zorgani­
zowanych w „Polskiem Zjednoczeniu zawo- 
dowem chrześcijańskich robotników*.

Deputacyę prowadzili pp. P u c h a t k a ,  X. 
L a g o s  z i prezes organizacyi ogólno au- 
stryackiej U l l r e i c h ,  oraz posłowie S e r -  
w a t o w s k i  1 B a w o r o w s k i .

Deputacya była u ministra Długosza i proz. 
Dr Leo. Min. Długosz oświadczył, że chętnie 
poprze starania tytoniowców.

Również prez. Dr Leo zajął bardzo przy­
chylne stanowisko.

Rozwiązanie „Patrtl“.
Wiedeń. (T. B.) „Wiener Ztg" ogissza w 

części urzędowe], że ministerstwo spraw we­
wnętrznych rozwiązało z dniem 10 listopa­
da 1913 galicyjskie stowarzyszenie emigra­
cyjne pod nazwą „Patria" Towarzystwo o- 
pieki nad wychodźcami z siedzibą we Lwo­
wie. Rozwiązanie stowarzysienia nastąpiło 
na podstawie § 24 ustawy z dnia 15 listo­
pada 1867 r.

Następca Snaitona.
Wiedeń. (Tel. wł.) Z Petersburga donoszą, 

że min. Suchomllnow ma być mianowany w 
miejsce gen. S k a ł ł o n a  generał-gubernato­
rem warszawskim.

Bcha z Bałkann.
Rzym. (T. B) „Ag. Stefanl* aaprcecza do­

niesieniu „Biura Reutera", jakoby Włochy 
przyjęły propozycye Anglii co do uregulo­
wania granicy a l b a ń s k o -  g r e c k i  ej. — 
Propozycya rządu angielskiego jest przed­
miotem wymiany zdań między rządem wło­
skim a rządem austro-węgierskim.

Belgrad. (T. B.) Podpisano protokół, regu­
lujący ostatecznie granicę między Serbią a 
Czarnogórą.

Meksyk a Stany Zjednoczone.
Meksyk. (T. B.) Prezydent Huerta nie od­

powiedział ua ultimatum prezydenta Wilsona, 4 
tem samem je odrzucił: W ultimatum dano 
mu czas tre den  dni do odpowiadał, t, J. do 
wczoraj wieczora. Na wypadek o d r z u c e ­
n ia , Stany Zjednoczone oświadczyły, — że 
w i ę c e j  z n i m  n i e  b ę d ą  p e  r t r  a k t o ­
wa  ły.

Pokój turecko-grecki.
Ateny. (Tel. wł.) Turecka rada ministrów 

upoważniła delegatów do podpisania warun­
ków pokoju. Na ostatkiem posiedzeniu dele­
gaci obu stron ustalili następującą punkta- 
cyę układu:

1) Wszystkie dawniejsze umowy i trak ­
taty, istniejące przed wojną między obu pań­
stwami, odzyskują moc obowiązującą.

2) Wszystkie osoby, skompromitowane 
wobec rządów w okresie wojny, uzyskują 
amnestyę.

3) Ludność turecka w krajach, zagarnię­

P r s y jo o ia l l  d§  A rak o w e
HOTEL FRANCUSKI. Dr Ryszard Crbanlk z 

Tarnobrzegu, Józafa Starzyńska z Żółkwi, Dr Michał 
Branic z Warszawy, 8tanisław Dulski Lwowa Dr 
Artur Dobiecki z Cianowło, Adolfowie Franzmanówle 
z Warbzawy, Jadwiga Gumowska ze Lwowa, Jerzy 
Janowski ze Strutynia, Janowie Kleniewsoy z Klucz- 
kowic, Drowie Wacławowie Olszewiczowie t  Warsza­
wy, Jarosław Simek z Pragi, Jan Szajewtki ze Lwo­
wa, Kazimierz Tyszyńa&i z Wilna, Mieczysław Gra­
biński z Dąbrowy Góruiozej, Andrzej Leszczyński se 
Strutynia, Dr Jan Hirschler ze Lwowa, Franciszka 
Dattnerowa z Wiednia.

HOTEL SA8KI. Książe Ryszard Czetwortyński % 
Kijowa, hr. Emilia Gamowaka ■ Kijowa, Stanisław 
Owalin z Piotrkowa, FrUdrieh Bitteiheim z Wiednia, 
Emanuel Yoronetz a Hali a, Dr Józef Sehkufel ■ Rze­
szowa, Dr D. Wasser ze Lwowa, Dr J. Blnmenfeld 
ze Lwowa, Gabryel Kassonbeim z Kielc, Staaisław 
Suisniecki z Przeworska, Konstanty Sadowski z Bo­
rzęcina.

Nadesłane.

JONO WANDA

Dr Lucyan Wilkoszewski
otworzył kanoelaryę adwokacką

w Krakowie, przy ul. św Anny L. 9 (don Tow. 
dla kredytu hipoŁ i osob).

Codziennie świeże masło
prawdziwe litewskie,

przewyższające dobrocią wszelkie inne gatunki 
nadchodzi do bandln:

Antoni G ra f czy ń sk i
Kraków, Plao Szczepański 6

i sprzedaje się po najniższych cenach.

99 Program od czwartku 13 do niedzieli 16 listopada 1913 roku.
1. Tygodnik Pathego (aktualne), 2. O HONOR DOMU (dramat ameryk»Ł.ki), 3. 
Córka Toreadora (komieine). ZBÓJCY SCHILLERA w trzech aktach (Film nadawy- 
czaj udany, grany z siebywołem powodzeniem we wszystkich miastach Monepol na Kraków,
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Zakład artyst.-^amieniaraki i budowij

Józefa BDLESZi
[ naprzeciw emmtarsa 
w Krakowie poalada 
wielki wybór gotowych 

| pomników z piaskow­
ca, granitu I marmuru. 

I Podejmuje alg wyko­
rzenia g.t.bo jr w miej- 

aeu 1 na prowine>L 
Talefeu IM.

KAPELUSZE W WIELKIM WYBORZE
PIERWSZORZĘDNYCH FAERYK:

W I L H E L M A  P I E S S A
BORSATJNO WŁOoKDJ; CHRISTYS AN­

GIELSKIE I T. D.
POLEGA PO CENACH NISKICH

A. JAROSZ
KRAKÓW

ULICA SŁAW KOW SKA L. 24.
(DOM XX MARKÓW).

WYKONUJE NADTO WSZEI KIE R E P E R  AG YE  
W  ZAKRES K A P E L U S Z N I C T W A  WCHODZĄCE

Pożyczki
8000 koron postukuje za rzą d

zakładu wychoaawt .aga
w Pawlikowicach, na zakupao maszyn po­
trzebnych do wykonywani!, artykuł* mają­
cego zapewniony byt, popłatnego, łatwego 
do wykonania. Na żądanie potyczka mo­
głaby być zabezpieczony hipotecznie na ma­

jątku z-kladowym. 1417 3 1

Polecamy gorąco wszystkim, którzy mają zamiar jechać do 
AMERYlJ lub KANADY, aby udali się z pełnem zaufaniem

TYLKO wprost do

Biara podróży Zofii Biesiadookio] w Oświfcim rr*
k tó re  nie ma s&dnyeh acentów , ani naganlacsy.

PRACOWNIA SUKIEN 
I OKRYĆ DAMSKICH

ANIELI GAJEWSKIEJ
P R Z E N I E S I O N Ą  Z O S T A Ł A  Z UL.  G R O D Z K I E J  NA

UL. ŚW. TOMASZA L. 29.

1 Organista
młody wykształcony, z przyjemnym głosem 

znajdzie posadę zaraz.
Zgłoszenia: U rz ę d  p a r a f ia ln y  w  Ł a- 
PSuuw ie, p 1 ‘panów. 1412 3 1

Bracia Tarcyarza
S-go Franciszka

-w* 'w'1*.YrA tlftY c T n Ł n lc łT o Io Iti

i

Miód
pszczelny P atoka  deserowy, kura­
cyjny, znakomity w 5 Kg. blaszankacn 

za Kor. 773 hal. — wysyła 
J . BRANDES — HUSIATYN Nr 18.

Poszukuję dworu
któryby dostarczał dla i t b t -  od IW 
do 500 L ileka, śmietanki od 40 do oO 1. 
dziennie. Mada deserowego od 75 do 100 
kg. tygodniowo za Kauc ,  1 kontraktem 
rwanym. Zgłoszenia przyjmuje biuro azienui* 
ków i ogłoszeń Maryana Hupcsyoa Araków 

uL Jagiellońska 1. 7.

Handel Kolonialny
i śniadankowy

prosperująoy od Ut 30 na prowincji, w mie­
ście mającem wielką przyBsłość, «>u z do­
mem du dprzeduda z d i a z .  Wiadomość 
K ra k ó w , u l ic a  F lo r  j ra fu k a  1 . 13  

K .  H u c t ,  1411 3 1

tr z e b a  s ie  d o k u e
" namyśleć!

by zakupić wyprany 
wyrobu swojskiego. 
Szczególnie płótna

Cenniki i próbki na

tkalni od wieków 
znanej zdubruti 
Siw rh  wyrobów 
tkackich w różni, ,> 
gatunkachjakotoipfók 
nana koszule,obru­
sy,, ęczniki, dymy, 
drt 'chy. ków nie?, 
szewioty,kamgaiy, 
cajgi / tp.wyroóy. 
Tka/nia pfócien 

pod op. Nąjśw.Rodiiny

''J ó ie fg J ó r a s zB
wkiORCZYiilZMKrosniStlicp 

gdanie darmo i  franka.

Potrzebni chłopcy

KTO CHCE
W TANI SPOSÓB URZĄDZIĆ SOBIE DOBOROWĄ 
BIBLIOTEKĘ DOMOWĄ NIECH ZAPRENUMERUJE

„Bibliotekę Dzieł 
W y b o r o w y c h "

CO  T Y D Z I E Ń  K S I Ą Ż K A  ZA 19 I P Ó Ł  KOP.

Nudnych książek nie drukujemy. 
Każda książka jest zajmująca.

W ROKU 1913 MIĘDZY INNEMJ DZIEŁAMI WYJDĄ: 
P a m ię t n ik  B u k a ra ,  uzupełniający słynne Paai|tlllkl OfibOCfellflO 
CZASY PRUSKIE, wspomnienia J. FALKOWSKIEGO 
PAMIĘTNIK MŁODZIEŃCA ztwlerdzy kijowskiej Rawlty-Gawrońsklego 

PARaFIE POLSKIE NA SYBERYI ks. JOZEFATA ŻYSKARA 
Zjawiska medjumlczne profesora dr. J. Oehorowlcza.

JAK SIĘ DOCHODZI DO WIELKICH FORTUN Myarsa
Z nowości literackich polskicn wyjdą dzieła: 

Rodzlowinziwny, Zapolskiej, Tetirnjera, Ponyńskl»go, Żmijewskiej
I wiolo innych.

Redakcya t-^ iada  w tece szereg współczesnych utworów tłuma- 
saagsanacż i CZÓnych Z literatur obcych, s s a w n a

ŻYWOT I CZYNY 
ks. Józefa PONIATOWSKIEGO
B a * a ł . ł . .  n s a m i i i m  Całoroczni prenumeratorzy Biblioteki 
D O Z p r a t l l b  p r a m f l u m  Dzieł Wyborowych otnynjy4 tę ks Łyżką 
fnko premium bezpł. na wytwornym pepiene z ilustrae. w ocdcuu j oprawie 
Cena prenumeraty w Warszawie kwartalnie K. 2*90, z przesyłką 3*15.

Za oprawę dopłaca się 1 rb. 69 aop.
Redaktor Zdzisław Dębicki. —  Wydawca Kjuimlcru Gadomska

Warszawa, NbOO-St«aua 2, tel. 114-80.
KATALOGI ROZSYŁA blĘ BEZPŁATNIE.

J a t  j>

[

do roznoszenia dziennika.
|TS5ES52EKE5K51SaSSEESElS

Potrzebny m onter
obeznany z motorem ręcznym, djnimoma- 
st>yn h aknmu.Łtersm1 małą siecią elek­
tryczną. Kaucya 100 koron. Bezwarunkowa 
trzeźwość, spokojny charakter praoowi 
tość. Płaca 60 koron miesięcznie, mieszka­
nie, otrzymanie, chłopak do pomo-y. Po 
roku nienagannej służby znaczna gratyfika- 

oya lnb pod1., ,. gżenie pensyi.
Po przejrzeniu ofert i odpijćjr śuiadect ■ 
szczegóły na miejson. W razie zawezwania 

zwracam 7 koron za drogę.
Dr H enryk W ilczyński, Z ak o p an e .

Zdolny horapetytor
poszukuje lekcyi ze szkół średnich, wydzia­
łowych i indowych. Może uczyć języka rńindr- 
go jakotei poezątków rosjrj jkiego. Wyko­
nuje <*»"»»■ zapja z ruskiego 1 rosyjskiego 
na pebkie lub z poi :*Ygo na ruskie. Zglo- 
Saenla K. F. L. dj Admln. „Głosu Naro

Wina
do Mszy śa. diłtr* mołna 

po cenie:
80 h.
-  1 K. 40 h.

WINA stołowe L po 70 b. —
B “ „L*J L po 1 Ł  80 h.

3 Ł  — 3 Ł  
B Assu słodkie L po 6 K. — f. w be­

cikach, a we flaszkach o 30 hal. droi.j
u ks. łliłri K ru in  i  lasssswsssb

(Lr pemegyt Węgry).

82-letnia staruszka
wdowa po we erame z r 1863, utnymująea 
syn. i t-o.zę nieuleczalnie chorych, prosi o 
wsparcia Łaskawe darLi przyjmuje Adminl- 
nlstraeya „Głosu Naród u1* pod umerem 239

Staruszka
76-letnia, zupwłniu niezdolna do jakiejkol­
wiek pracy, prosi litoćclwyoh ludzi o wspar­
cie. Zofia ProKurat, Kraków, uL Łobzowska 

____________  L. 6L________________

CIERPIĄCYM NA PŁUCA
(sushotnikom) kaszel i asfmę o;-pajm>au 
bezinteresownie w jaki sposób zostałam wj - 
leczoną z eięż&iej choroby. — Należy 
tylko dołączyć kopert g opłaconą. Adrei: 
Krya«ik, ■ r e o h o . l b  e b e k  P r a g i .

Staruszka 89 i i t i
tujakiejkolwiek opieki i środków t ; żyda 

prosi e wspateie 
Łaskawe datki ar-yim ile Administracyi 

.GŁOSU NARODU" 1%

Adm in islracya „G łosu  Na ro d u «  Niezawodna pasła
ul. Śur. T o m a sz a  L. 35,

na-et na zastarzałe nagniotki w aptece 
Eustachego Sokalakiego w Kętach. Sioik 
66 hal. Opłata poczt 45 hal. za zaliczka 

o 20 hal. więcej.

Zaraz do wynajęcia
w Pałacu 8plskim duża sala 13 t  6 u
Wiadomość Rynek główny w firmie „GA* 
FOTA11. Galie. fabr. obawia Tow. ake. we 

Lwowie.

Y 1913

G. k. Dyrekcja keloi państwewych w Krakswia.

Wyciąg z rozkładu ązdy
w ażnego od 1 październ ika 1913.

1000 
b 80"

12*20 jkr nocy, p. osob. Nr. 11 do Podwcło- 
raysk. Pbtąn. Dk do Hejrego Sąwa, fc j-  
niby, Orle .w Tarnobrzega, £ la, Sam- 
» u ™ Stryja, Brodów, Potntor, Husiatyna, 
bopyezynleo, Grsymatowa.

12*60 w nocy, p. poep. Nr. 8 do Wiednia, 
Znaczenia: do Opawy, Pragi, Karlsbadu. 
Wrosławla i Berlina.

313 w noey, p. poro. Nr. 7 do Cserniowiec. 
Połączenia: do Szczucina, Tanu* * r— 
- ^  ‘ca, Sokala, Sambora, Cnyrowa, Stryja, 
Husiatyna, Itzkan, Jasa, Bukaresztu.

8*66 w nocy, p. posp. Nr. 10 do Wiednia 
Połączenia: do Warszawy, Cieszyna, Wro- 
eu.i 'a Berlina, Opawy Berna, Karlsbadu, 
Pragi.

4*20 rano p.osob. Nr.31 do Oświęeimiaprzes 
Podgórze-Płassów. Połączem -i do Wado 
wis przez Spytkowioe.

6*20 rano, p. osob. Nr, 20 do Wiednia Po- 
łąesenia: do Wrocławia I Berlina prses 
Trz-jUnię.

4*40 rano, p. posp. Nr. 3 ‘o Podwoioczysfc, 
Stanisławowa, lokan. Połączenia: do Szesn- 
oiaa, Nowego Sącza, Krynicy, Orłowa, 
Tarnobrzega, Jasła, Dynowa, Bełżca, 
Sokala, liauek, Rawy Ruskiej. Sambora, 
Brciiuw, Osortkowa, Kijowa, Odessy.

4.25 rano p. posp. Nr. 2 do Wiednia Poią- 
secnia do W/orta ■ la i Berlina przez Tri - 
binię, Cieszyna, Koasyo, Opa\.y, Berna, 
Ułbjnońca, Pragi.

f*hł i jlo, p. osob, Nr. 16 do Podwołoesysi.
'*•: do Psesusiaa, Roswada-ra, Nad- 

brzesia, Sambora, Stryja, Stanisławowa 
Brodów, Kijowa Ode*1..
10 rano, p. oseb. Nr. 411 uo Wieliczki.
21 rano p. oseb. Nr. 6211 do Kucmyrzowk 
i Mogiły.

9*30 rano p. p. eSub. Nr 41 do Nowego Za 
góroa Sa ul ero, s  ryj* przez F. dgórzc - 

luzów. Połąszenla: du Wadowic i Bielska 
przez Kalwaryę, <io Zj <ri», Zwardonia, 
Zzkjpauego, Gorlic, BcrysUwia Tustano- 
wis, Stnbicławowa Taran-cła.

9*30 rano, p. oeeb. Nr. 18 >c tfledr a, Oli­
wia Wieelawia Cteszyma, Opawy, B etu , 
Wa stawy,

10*45 rano, p. osob. Nr. 13 de Podwełoezysk 
1 Ickaa. i cląmssnia: de Ne irego Sąrza 
Orłowa Tatnebnega Jasia Dynowa 
Sokala, Cbyrowa, SamborJ, Stanisławowa 
Potutoa Kopy czy ul cc, Zbarała.

1,15 po p *Ł. p. osob. Nr. 88 de Sushei, Oświę­
cimia przrz Podgórzn-P wow, Połączenia 
do W ado wio l 1 ■« JS a przrz 5r alwisye.

0«]tzd z Krakswa.
1*90 po poŁ, p. mless., Nr. 461 do Wieliczki. 
1*42 po poL p. osob. Nr. 6213 do Kocmy­

rzowa 1 Mogiły.
1*57 po poŁ, p. osob. Nr. 14 do Wiednia 

do n  l oławia BerlLia Opawy.
2*85 po pot, p. posp- Nr. 6 dc Wiednia. Po- 

ao Wrocławia, Borlhia, Pragi,

Przyjazd do Krakowa.

iąciwa
Karlslarlsbadu. 

2*51 po poŁWM. |*U pvi«j p. posp# Nr. 5 do Lwowa. Po­
łączenia: do Szczucina, Nowego Sącza Roz­
wadowa Ja ła . Dynowa, Sokala Ghyrowa. 
Sambora, Stryja.

3*00 po poi., p. osob. Nr. dc Tąnięwa. 
.'ołŁ. ula* do Sseznoina, Stróż, Ju ta , No­
wego Sac *a.

3*28 po poŁ, p. osob. Nr. 49 do Suchy, Zako­
panego, Nowego Sącza Stróż.

3*40 po pot, p. osob. Nr. 27 do Łażenia, 
dołączenia: do Stróż, Nowego Sącza Jasła.

6*00 wieczór, p. osob. Nr. 116 do Oświęoimlu.
6*45 wieczór, p. osob. Nr. 16 do W iednia. 

Połączenia: do Warszawy, Petersburga. 
Wrocławia pm>s Trsebinię, do Berlina.

6*55 wieczór, p. mięsa Nr. 61\ do Tarnowa.
7*4u wieczór, p. mi es*. Nr. 463 do Wieliczki.
7*56 wieezór, p. oseb. Nr. 46 do Nowego Za- 

górza, Chyrowa Sambora p*re^ Podgórse- 
rh  i ów. Połączenia; do Oswieolinia ' Va~ 
dowie przez Kalwaryę, Żywca, Gorlic, Mezó- 
Laboroz, Przemyśla Śianek, Lwowa.

4*0T wieczór, p. eseb. Nr. 6215 do Kocmyrzowa.
8*43 wieezór, p. posp. Ni 1 do lcJuui, Bu- 

kuTesitt, Konstancji. {Połączenia: do Ghy­
rowa Sambora Stryja. Konstantynopola 
okrętem.

9*C0 wieczór, p. osob. Nr. 17 do Podwoło- 
czysk. Fałuzeoia: do Wieliozki, Chyrowa, 

* oi ^  Stryja Jaworowa Rawy Ri * Jej, 
odbnjec, "iunek, Bronów, Hułiłty* i 

Czortkc Kopyezynioo, Lirsymałorrs, Ki­
jowa Od«:sy.

10*15 wieczór, p. pcip. Nr. 4 do WirłrH 
i ra >  oia: do Warszawy, Iwunogrodu* 
"etc* burga, Wrocławia Berlina Opawy, 
P* igi, Karisiiad i.

irrjj6 wieezór, p. pesp. Nr. 104 do Wiednia,
10*65 wieczór, p. osob. Nr. 19 do Lwowa 

PoŁsesoria; *o Wlsliczki, J- da Dynowa, 
Chyrowa Sambora Stryj:, Stanisławowa 
Js n Dra a  Bmn- , Sambora Stojanom

1155 w nocy, p. seb, Nr. 47, do K we, ■ 
Sącza. Połączenia: de Oświęcimia Żywca 
Zwardonia Zakopanego, Orłowa, Stroi 
Nowego Zagórsa, Samcom, Sianek, Bory­
sławia Stryju, Stanisławowa.

12*40 w noey, p. posp. Nr. 8 i  Czerni o wiec 
Połączenia: od Bukareszt a, Ju s , Ickan 
Delatyna Husiatyna Jaworowa Stojano- 
wa Stryja, Sambora’, Chyrowa.

3*07 i .  posp. Nr. 7. s Wiednia Połączenia ■ 
z Karlsbadu, Pragi, ułomuńea Opa» y, Cie- 
•syna Wroetawia i S rum. prz. s iT-cbmię.

3*80 w nocy p. osob. Nr. 12 s Pi.dwoiocŁjuk- 
Połąozenia: s O.esfj, K(]owa Grzjmulowa: 
Zbaraża Czortkowa Husiatyna, Potutoi, 
Brodów, 3tŁ. i da' owa, Stryja Saumora 
Chyrowa, Sokala, Jasła Rozwadowa.

4*62 rano, p. osob. Nr. 20, se Lwowa. Połą­
czenia: od Stolanowa, Podhajec, Chyrowa 
Sambora Stryja Orloun, Nowego T̂ ez

6*30 rano, p. posp. Nr. 103 z Wiednia.
5*55 rano, p, osob. Nr. 48 z Nowego Zagó­

rza przez snohę. Połączenia: z Gorlic, C 
łrwa, Zakopanego.

6*00 rano, p. posp. Nr 3 z Wied liw. Połą-
nla: z Berlina i Wroel * ria przez Bogumin.

6*32 rano, p. posp. Nr. 2 z Ickan. Fołąo:-*- 
n v  z KonstaL-tynopoU pr i Konstancyę

osob. Nr. śl2 z 
„ Nt.

Wieliczki, 
z Kocmyrzowa

7*20 rano, p.
7*35 „ „

i Mogił;.
7*65 rano, p. osob Nr. 32 z Oświęcimia przez 

Podgórze-Płaszów. Połą: enia: z Żywca, 
Sacby, z Wadowic pruez Kalwary? i Spyt- 
1 .uwioe.

8*15 rano, p. osob. Nr. 178 z Tarnowa. Po­
łączenia: z KowefToSącza Jasła, Stróż.

8*44 rano, p. esob. Nr. 18 z Podwołoczjsk. Po- 
łaoaenla z Kijowa, Odessy, Ozymsłowa Iwa- 

a P astogo, Husiatyna Czortkow a  Zbaraża 
Brodow, 'ji n, Stanisławowa, Runy ruskiej, 
Podhajec, blan.>V, Oiyi.wa, Nowego Sącza

906 rano, p. osob. Nr. 41 ■ Granioy. Połą- 
sseala z Wsruawy.

9*35 rano, p. esob. Nr. l i  i  WUdaia. Połą­
czenia: * Ołomuńca, Opawy, Cieszyna, 
Bielska, Woołarwia, Jcrlina Gliwic, War-
tra  .y.

11*20 rane, p. mlesz. Nr. 412 z WiellozkL
11*65 rano, p. oso'i. jjr. z Wiednia.
12*EB r e, p. osb. oNr. 6214 z Kom>?zcwa 

i Meglły
1*10 p. poł., p. osob. Nr. 114 oo niedzielę, 

czwartki 1 święta z Tarnowa Połączenia: 
z Ncwrge Sąoaa, Szezi 3Ina

1*24 p. poł., p. oiob. Nr. i4 zo Lw >w» Połą­
czenia s lam. 'r t . Stryj i, Chyrt n  »- 
kala, Dynowa, Jrsła, Eo*»zaowa, Nadbrse- 
sia Nowego Sącza Stróż, Ja d a  Szezuo na

2*05 p. poŁ, p Mob. Nr. 44 z No * o Są­
czą Połacztmią Zakopanego, Zn : riom*., 
Żywca Wado wis i Bielska przez Kalwa-

2*20 po poŁ, Nr. 6 |>. posp. ze Lwowa. Połą 
ocenia: od Jaworowa, Rawy ruskiej, gta 
nisławowa Ohyrowa, Sambora Stryja.

2*45 po poŁ p. pesp. Nr. 6 z Wiodślu. Po­
łączenia: z Karlsbad o. Pragi, Ołoiauńoa 
(fcawy.

3*35 po poł, p. osob. Nr. 414 s Wieliczki
4 40 p. poł., p. osob. Nr. 26 z Oświęeh_iu 

Skawiny. Połączenia z Wadowic przez 
Spytkowice.

4*52 po poł. p. osob. Nr. 27 z Brzeelawy 
(Londenburga).

6*6C po poł. Nr. 116 z Tarnowa Połąoze­
nia Nowego S ą » a  Stróż, Ja s ła  Lsosjuuia

6*14 wieczorem p. mięt. . Nr. 464 s WleUczk^
6*25 wieczór, p. osob. Nr,. 16 z Podwoiouyu- 

Połączenla: z EUoua, Odessy, Brodów, Jak 
worowa loLan, Rawy ruskiej, S tryja Sam­
bora, Chyrowa, Nowego Sącza Stróż, J a  
Ma Ssesuoina 

6-63 wlecz., p. osob. Nr. 42 od Stryja, Sam­
bora  lewego Zagórza przez Suena Po­
łączenia z >.awoc-nego, Bor/bt&sia, Tuata- 
nowie, Gorlic, Orłowa B iuska 1 Wadowic 
przez I  alwaryę.

7*10 wieczór, p. eob. Nr. 6216 z Kocmyrzowa 
Ja s ła

8*l0 p. posp. Nr. 1 s W iednia dołączeni.1, 
s Krtistf lu, Pragi, Ołomnń 
Cieszyna Berlina V noc  iwie,

9*10 włócz, p. osob. Nr. 34 z Oświęcjnia 
retaoseniw i  Sier iz> srodnej.

9*24 z tc*tr. p. po< p. Nr. 4 i  Podwoloozysk 
Połączeni ,:od Kijowa Odcjsy, Grzymało^ 
w a Hoai l jua, Czortkowa Kopyci 
nii c, Brodó r , Ickan, Rawy ruskie. 
F • dbajeo. Sianek, Stryja Samoor' 
Sokala lynowa, Ja s ia  Rozwadowa Or­
łow a Krynicy, Nowego Sącza Gorli- 
Stróś. Szszuoiua 

9*45 wieczór, p. osob. Nr. 19 i  Wiednia 
Vo:^.-“ni . s Pragi, Ołomuńca Opawy

10*24 wie-rou p. 0 >ob- Nr- * Rzeszowa, 
Połączenia od Jat* i Rozwadowa Orłowa 
Kryaisy, N o-* > Sącza Stróż, Nowego 
Z górza, V  *».* n a  •< leliezki.

U '*1 wieczór, p. osc . Nr. 4C z Nowego Są­
cza p* ez Ssohe.  ̂ołąozenia od Orłowa 
Zakopanogo, Zwardonia Żywca Bielsk i 
i Wado wie przez Kalwaryę.

w icoy, p. posp. Ni, 9 z W iednia 
t-orąosenia i K arlśb -ia  ?raS‘i Opawy 
Wrooławia i Berlina prses Trzebinia Mo 
«kwy, Petersburga Warszawy -

•» Opawy, 
. Bielska

(Bracia Albertanie) 
posługujący ubogim w Krakowie
Kaimidlrz ul. Krakowska 43. Telefon M6. 
sp- nadają najpowszechniej używane meblr* 
gięte wypl^iuke mb s sle ■*en. >m dessesuł- 
kowem t  j, krzeńa fotele, kanapy, bnjanki, 

taborety btarowe i salonowe. 
Pównież przyjmują knosia do wyplatania 

naprawy | podturowama

S t o ł y  i k rzesła  
do wypożyczania

są na sUadsie.
Wycleraozki kdkotowe 

iras własneku n y iik  plaolone tnemowe 
w różnych wielkościach. 373 1!

Chodniki koktpą^e
do kościołów, urzędów na {schody, »Oi/t ■ 

r,!«i i do przedpokoi.

Włóozh w e kam izelki męskie, 
czarne, brązowe K 2.60, popielate 
z zielonym kiłnierzem K 3.80. Ke- 
iwute łryko łew k z podwójnym 

przodem K. l.?u. K alesoup try k o ­
tow e dla mężczyzn 1 kobiet K. 1 30 
Ciepłe k o e z n le  irv st> o an e  Kor. 
1.60. Kolorowe i nocne ko. tu lę  
m ę sk ie  K. 1.40. K alaeeny białe 
i niebieskie K 1.30, K oszule Ja m - 
ak ie  białe K. 1.20. K oszule  duńe 
fl&uelowe damskie K. 1.20. Ciepłe 
chustki fianelou-e na głowę, 10 sz tuk  

K. 5.—.
ADOLF CUG! ER, wyrób towarów 

Jkanjfcb, PILZNO 491 .
Wysyłka za pobraniem. Nieodpowie­
dnia przydaję w każdym czasie. 

Cenniki gratis i opłatnie.

Pod gwarancyę naturalna :

W INA M S ZA LN E
Rolnica* Towarzyątwc w Wippaeh (Kraina), 
poles—e guirąou prz ) Wąląięoo-blakupl or* 
dynat w Lubiani ą  dla dostawy pod gwaran- 

oyą naturalnych win mszalnych, 
i ia f1 r  ha nadzw/wąj I igudna i dobro — 
dł.i.w ą od stacji kilrfowjj Ralde»s4uafi 
koto uORS, po K. 66*—, do K. 60* sa 100 L 
8sozególnie d e l i k a t n e ,  sortowane wina. 
I*- rwol i, burgund * białe i c- *ne, Rlse* 

ling i  Zelen po K. 65*— do K. i — 
Niżej 56 litr. nie dostarcza się.

To warzystwo znąjdnje sto pod najśolślejssjm 
nadzorem parafialnego Urzędu -  Wianach, 
tok, ze Jakiekolwiek n a d u ż y c i e  Jwt 
wyktuozona — Przy więkssyeh dostawach 

— — — niższa ceny. — — —
Towarzystwa Rolniczo« Włjpath (Kralu)

9n£y sklep
w doskonałym połoitniu
obecnie mieszeząoy nptekę wraz ■ djuiu i 

nbikacyami i piwnioą
od I-go lipen 1914 roku

do wynajęcia.
■ la d e m o śó  u l. M ik ołajsko  81 I p< 

od g ed z . S*— 3. 1890 10 1

Każda matka
powinna rozw„ *yć, ie potrawy 

mnożne jak strudel, knedle, 
ciasto, torty, puddingl, babki, 
Pąozki, chrusty, on}lety, nale­
śniki, rogaliki, plaousrkl, klu­
seczki i t. u. bo w wieli-, wy­
padkach zalecana, szczególniej 
i atleci zamiast p^tra..- mię- 

injch l ib im podobnych, na­
turalnie, jeżeli do spouąisema 
ich używamy prostk Dr. u er-  
k e ra y w onie 18 h a  . guyt 
wówczas jedyn;e są one nletylko 

ale 1 lekko straane,pożywne, 
na oo przy odżywianiu dzieci
powinn siq kłaść wielką wagę. 
Sporządzajde zatĄm dl* sv*j “i  
dzieei jak najwięcej tufcui i,. 
gumin z Dr. O etkera pro­
szkiem do p'eezywa, który jm« 
wszędzie z miiionewemi wypró­
bowane mi receptami do naby­
cia. — Zdrowy, pożywn; i tani.

Należ/ z.*r»,;aćLa i l uw_gę 
na prawdziwe wyroby Dr. Oel 
k ora .

Na ra tyl
najnowszej konstrukcji, ule­
pszone Singer* ntwsyuy do 
szycia, haftu I do wszelki >go 
pnenysłu, z Lbryk ś« luto­
wej sławy, poleca pierwsza- 
rrędna znana z mtelnośs* 
- firma:

K. Pawłowski
K r a k ó w ,  R ynek  L. 18
dostawca wielu stewa* lyneń sarobk iwjeb 
Związku Urzędników państw, i Central 

Zakupu di oficerów i urzędników.

■ my j a  «  »  ■ m a '  psionenlezwY1.1# wyborne z własnej

K A W  Y ! elektrycznej palarni!
kilo po K. 3*20, K. 3*40, K. 3 80, K. 4*— , K. 4'20 I K. 1 80.

SŁONINĄ 1 SMALCU sprzedaż
i. cena według grubości za 100 kg. K. 152, K. lo6, “  . .3 i K. 158.

HERBATA PROSZKOWA
„O SZCZĘDNO ŚĆ-

i/  ̂ funia 80 hal. Wyborne Herbaty karawanowe i/4 font* po 
K. 1'—, IŁ 1*36, I R 1*50. 

ora* wszolkir towary korzenne doberowe najtaniej dostarcza

dla Kółek rolniczych hartowny skład M T W
Ihlrtnlffl wyd „fifotu Nnrodv“ Sp. z ogr. odp. Redaktor odpaejMopzuyl JAN MATYASIK. Drukarnia „Głoau Naredu“ w Krakowie, ul. św. Tomawa L. 35, pod zarządea i. R. Dobrzadakiage.


